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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. - 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie i2 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

CZĘSÓ u r zę d o w a

Z powodu obecnego przebiegu zarazy 
pyskowej i racicowej w Rossyi i Austro-Wę- 
grzech kr. pruski rząd szląski rozporządze­
niem z dnia 10 października b. r. 1. 790 dz. 
u. p. nr. 40 znosi swe uprzednie zarządze­
nie z dnia 30 września b. r. ogłoszone tut. 
okólnikiem z 7 października b. r. 1. 60409 
a natomiast zarządza co następuje:

1. Zakazuje się wprowadzania chudych 
świń z Rossyi i Austro-W ęgier do Szląska 
pruskiego, zaś wprowadzanie i przewóz tu ­
czonych świń dozwolonym jest przy zacho­
waniu poniżej wymienionych postanowień:

2. Wprowadzenie tuczonych świń z 
przeznaczeniem na rzeź odbywać się ma ko­
leją żelazną przez stacye Szopinice i Mysło­
wice pod warunkiem, że a) w oznaczonym 
przez naczelnika powiatu dniu oględzin tran­
sport świń uznanym zostanie za zdrowy przez 
urzędowego weterynarza, b) i udowodnionem 
zostanie świadectwem urzędowem, po nie­
miecku stylizowanem, że świnie te, bezpo­
średnio przed ich transportem, pozostawały 
przez 14 dni w miejscu wolnem od zarazy 
i że transport ten przechodził przez okolice 
wolne od zarazy. Wykluczone są od dalsze­
go transportu wszystkie zwierzęta, które sta­
ły w Oświęcimie, Warszawie, Pradze i Bia­
ły, albo przez te miejscowości przechodziły.

3. Nierogacizna wprowadzona przez 
Szopinice i Mysłowice oddaną zostanie na 
rzeź w tych miejscowościach, albo może być 
przewiezioną koleją żelazną do Katowic, By­
tomiu, Tarnowie, Laurahutte, Królewskiej hu­
ty, Antonienhiitte, Świętosławie, Zabrzegu, 
Gliwic i Mikołowa po uprzedniem telegra- 
łicznem zawiadomieniu władzy policyjnej 
miejsca przeznaczenia. Dalszy transport zwie­
rząt żywych i za zdrowe uznanych a to po 
za miejsca wchodu na odległość 7'5 kilo­
metrów, może być pozwolonym za każdora- 
zowem zezwoleniem naczelnika powiatu.

4. Wprowadzanie i przewóz węgierskiej 
tuczonej trzody chlewnej, jeżeli takowa nie 
przechodziła przez Białą i Oświęcim, jest 
dozwolonem przez Oderberg, przy zachowa 
niu przepisów §. 2 lit a i A Ograniczenia 
§. 3 nie dotykają tych transportów.

5. Oględziny w dniach przez naczelni­
ka powiatu oznaczonych, nie pociągają za 
sobą kosztów, względnie na koszt proszące­
go (§• ?) O nadejściu transportu należy za­
wiadomić pisemnie lub telegraficznie usta­

nowionego weterynarza najpóźniej do godzi­
ny 8ej wieczorem dnia poprzedniego. W ra ­
zie, gdy transporta nie będą zapowiedziane, 
natenczas weterynarz pograniczny nie przy­
będzie na wyznaczonym dniu oględzin.

6. Naczelnicy powiatu wyznaczą i ogło­
szą w gazecie urzędowej dnie, w których 
mają być wyładowane zwierzęta w stacyach 
kolejowych Szopinice, Mysłowice i Oderberg.

7. Upoważnia się naczelników powiatu, 
zezwalać na wprowadzenie tuczonych świń 
wozami przez drogi krajowe, przy zachowa­
niu przepisów w §. 2 lit. a i b wymienio­
nych, do najbliżej -położonych miejscowości, 
dla oddania tychże na rzeź. Zezwalać oni 
mogą również w razach koniecznych na wy­
wóz z tych miejscowości żywych zwierząt 
tylko na odległość 7'5 kilometrów. Od po­
wyższych ułatwień obrotu wykluczony jest 
powiat Pszczyna.

8. Skoro oględziny weterynarskie wy­
każą, że w transporcie świń jedna sztuka 
jest chorą na zarazę lub o nią jest podej­
rzaną, lub gdy świadectwa pochodzenia nie 
są należycie wystawione natenczas cały tran­
sport nie będzie przepuszczonym.

9. Gdy weterynarz pograniczny uzna 
zwierzęta za zdrowe, ma o tem zawiadomić 
telegraficznie władzę policyjną miejsca prze­
znaczenia transportu, która czuwać ma nad 
wprowadzeniem tego transportu i nad rze­
zią świń.

10. Przekroczenia powyższych przepi­
sów karane będą w myśl §. 328 niemieckie­
go kodeksu karnego.

Co się podaje do powszechnej wfiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 października ! 882.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 30 października.

We wszystkich przemówieniach 
inauguracyjnych, którerni otwartą zo­
stała tegoroczna sesya wspólnych de- 
legacyj, zgodnie i z naciskiem podnie­
sioną została potrzeba uwzględnienia 
stosunków ekonomicznych państwa 
wśród obrad nad wydatkami niezbę- 
dnemi dla utrzymania siły zbrojnej na 
stanowisku odpowiedniem godności i

przyszłości Austro-Węgier. Zakrawa to 
na sprzeczność, bo jeżeli się ma za­
spokoić takiego nienasyconego Molo­
cha , jakim jest budżet wojenny, to 
nie ma mowy o względach ekonomicz­
nych. Tak też pojęto i przedstawiono 
rzecz wszędzie, gdzie od lat kwestya 
budżetu armii jest traktowaną jedno­
stronnie z tem z góry powziętem prze­
konaniem, że administracya wojskowa 
przyprawiłaby ludność o ruinę w krót­
kim przeciągu czasu, jeżeliby jej nie 
wstrzymywano na każdym kroku. Na 
taką opinię nie zasłużyło sobie pewnie 
ministerstwo wojny. Od czasu istnie­
nia delegacyj wspólnych nie było ani 
jednego preliminarza, w którymby żą­
dania przekraczały miarę koniecznej 
potrzeby, a stawiane były nieco wyżej 
chyba w tym celu, aby było o co potar­
gować się z reprezentacjami obu parla­
mentów i następnie opuścić cokolwiek 
z pierwotnej cyfry. Często wprawdzie, 
niemal corocznie delegacye zniżają co­
kolwiek niektóre cyfry preliminarza, 
ale skreślona kwota wraca w nastę­
pnym roku, bo nie była nigdy posta­
wioną dla fantazyi, lecz pod naciskiem 
potrzeby, wymagającej zaspokojenia 
prędzej lub później, ale w każdym ra­
zie koniecznie.

Kto zada sobie pracę i zestawi 
preliminarz wydatków na armię au- 
stryacko-węgierską z preliminarzem 
wojennym innych mocarstw, zajmują­
cych równorzędne z Austro-Węgrami 
stanowisko w hierarchii międzynaro­
dowej, niezawodnie dojdzie do tego 
rezultatu, że austryacko-węgierski mi­
nister wojny stosunkowo skromniej­
szym jest w swoich wymaganiach i 
mniej otrzymuje, aniżeli jego kolega 
we Franeyi lub w Niemczech. Co wol­
no krajom bogatym, odpowiadają na 
to oponenci, tego pozwalać sobie nie 
może, niebiedna wprawdzie ale i nie ar- 
cy-bogata monarchia austryacko-wę- 
gierska. Prawda, że Austro-Węgry pod

względem ekonomicznym nie mogą się 
równać z Francyą, ale to nie dowoazi 
bynajmniej, że trzeba zaraz zniżyć sto­
sunkowo budżet armii. Stosunki eko­
nomiczne wywierać zawsze mogą zna­
czny wpływ na budżet armii, ale roz­
strzygającym jest wzgląd na aspiracye 
polityczne. Austryacko-węgierska mo­
narchia jest pierwszorzędnem w Euro­
pie mocarstwem i chce niem nadal po­
zostać. Cel taki zawisły jest od wa­
runków militarnych,jednakowych w ca­
łym świecie tak pod względem roz­
miarów jak i kosztowności. Zamożne­
mu właścicielowi ziemskiemu łatwiej 
przycłiodzi płacić premię asekuracyj­
ną, aniżeli mniej zamożnemu sąsiado.- 
wi, ale ostatecznie jeden i drugi jedna­
kowo musi się opłacać, jeżeli chce być
0 przyszłość spokojnym.

Dążność do pogodzenia w mia­
rę możności wymagań wojskowych z 
względami na stosunki ekonomiczne, 
znajdują najlepszy wyraz w gospodar­
stwie budżetowem Bośnii i Hercego­
winy. Na tej wysuniętej i podminowa­
nej pozycyi względy militarne nie zno­
szą żadnych ograniczeń, a jednak nikt 
nie zarzuci wspólnemu Rządowi, że za­
niedbał uczynić to, czego wymaga roz­
wój ekonomiczny obu prowincyj. Kto 
znał Bośnię i Hercegowinę w r. 1878
1 porówna stan ówczesny z dzisiej­
szym, musi spostrzedz bijący w oczy 
postęp na każdem niemal polu życia 
ekonomicznego.

Sejm krajowy.
P-odajemy mowę p. Alfonsa Czajkow­

skiego jako sprawozdawcy komisyi drogo­
wej, mianej na posiedzeniu Sejmu d. 13 
października 1882:

„Jest to już poniekąd właściwością 
spraw drogowych, że wywołują zwykle w tej 
wysokiej Izbie ożywioną rozprawę. Sądziłem, 
że wnioski komisyi drogowej są tak proste,

7)

MÓJ PIERWSZY FRAK
H U M O R E S K A

(Dokończenie.)

W ypiłem, nie wzdragając s ię , nie wie­
działem, co rob ię... wypiłem i drugi kieliszek, 
bo toasty wytrząsano jak z rękawa. Stało się 
ze mną coś, z czego nie mogłem sobie zdać 
spraw y; jakaś nieznana siła przykuwała mnie 
niby do ziem i, a przecież nóg nie czułem i 
bujałem w powietrzu ; nie wiedziałem sam 
czem by łem , bydlęciem czy człowiekiem- 
olbrzymem? Ale było we mnie coś z jedne­
go i z drugiego... to rzecz pewna , że po­
czuwałem w sobie brutalną odwagę.... Ludwi- 
sia.... wielkie rzeczy! Niechby teraz spróbo­
wała wydrzeć mi się z rąk.... Na złość jej 
pójdę do tej małej , porwę ją  w objęcia i 
będę się z nią k ręc ił, póki mi się podoba !

Pan sędzia, koło którego siedziałem, 
objął mnie poufale za szyję i bełkocąc a sa­
piąc mówił mi do ucha :

— Proszę cię.... puhl... uważasz mnie, 
póki sobie nie powiesz, że wszystko głu­
pstwo, póty, p u h l.. dopiero jak sobie nie 
będziesz robił nic z niczego i powiesz, że 
wszystko głupstwo, puh 1... dopiero wtenczas 
będziesz szczęśliwy.... p u h , puhl...

Te słowa były dla mnie nagłem światłem, 
objaśniły mi to, co było zagadką w obecnym 
stanie mojego ducha. Dlaczegóż ja  byłem ta­
kim nieśmiałym ? Dlatego, że z byle czego 
obiłem sobie Bóg wie co, tymczasem wszy­

stko głupstw o! Wstałem jak sprężyną pod­
niesiony, założyłem ręce pod poły fraka i 
poszedłem pomiędzy tańczących. Znajcie, że 
sobie z was nic nie robię....

W sali zabierano się do mazura , wy­
suwały się pary jak flankiery na harce, za­
czynało się od pospolitego ruszenia, które 
miało się uorganizować w systematyczny ta­
niec ; wśrubowałem się w sam środek sali, 
gdzie spotkałem się z niezmiernie zaaferowa­
nym panem Apsickim. Porwał mnie w ob­
jęcia.

— A ! kochany pan Jan — zawołał — 
właśnie cię szukałem....

— Józef — rzekłem z niechcenia — 
ale mniejsza o to, kiedy to panu sprawia 
przyjemność

— I wielką — m ów i, ciągnąc mnie — 
bo panna Petronela siedzi, weźże ją  do ma­
zura.

Panna Petronela? Niezawodnie to sta­
ra panna , bo w powieściach i komedyach, 
jakie czytałem , zawsze stara panna nazywa 
się P etronela , Brygidą, Kordulą lub tym po­
dobnie.... Chociaż rnie rozumiem dlaczego ? 
bo przecież żadna nie urodziła się od razu 
starą panną, tylko musiała być pierwej mło­
dą.... _ Jakże się wtenczas nazywała ?... Ale 
co mi tam !

To całe zawiłe rozumowanie przebiegło 
mi przez głowę w mgnieniu oka, inaczej nie 
miałbym na nic czasu , bo panna Petronela 
znajdowała się o dwa kroki przed nami. P a­
trzę, to właśnie moja m a ła ! O losie, więc 
mi sprzyjasz , dajesz mi rękę ! Pomimo je ­
dnak radości, szarpnąłem się instynktownie 
panu Apsickiemu , co zresztą było i tak już 
za późno, bo właśnie odezwał się :

—- Prezentuję pannie Petroneli pana 
Jana — i zaraz odszedł, zostawiając mnie.

— Jestem Józef — rzekłem takim to­
nem , jakbym m ów ił: Jam  władcą królestwa, 
w którem słońce nie zachodzi, i królestwo to 
składam u stóp twoich.

Więcej nie przemówiłem przez cały czas 
trwania m azura, moja mała toż samo; po­
mimo to rozumieliśmy się doskonale. Gdym 
jej podawał rękę, uśmiechnęła się jakby wi­
tając mnie po długiem niewidzeniu w miej­
scu umówionego spotkania; zdawała się mó­
wić : czekałam na ciebie ! Porwałem ją  jak 
swoją własność i wmięszałem się pomiędzy 
tańczące pary. Naśladując koryfeuszów ma­
zurowych , usiłowałem robić hołubce tak sa­
mo jak o n i , ale zamiast tego, _ suwałem się 
bokiem jak w galopadzie; w tej pozycyi pa­
trzałem wciąż na moją Petronelę.... Petro­
nela! kto powiedział, że to brzydkie im ię? 
Nie prawda! Każda jego zgłoska brzmi 
cudownym dźwiękiem, które wszystkie ra ­
zem tworzą niebiańską harmonię. Nie potrze­
ba nawet uciekać się do zdrobniania : Pio­
trusia, to już chyba za ładnie. Moja panna 
nie celowała również w mazurze, podrygi­
wała jak wróbelek, tworzyliśmy przeto wcale 
nieciekawą parę wśród tanecznego grona , a 
przecież byliśmy z siebie bardzo zadowo­
leni ; ja  suwając się, a ona podskakując, pa- 
trzaliśmy sobie w oczy z rozkoszą. Póki trw a­
ła introdukeya, było jeszcze pół biedy, ale 
moje utrapienie się zaczęło, gdy nastąpił wła­
ściwy mazur w pojedyńcze pary i figury. Jak 
się to odbywało, sam nie -wiem; gdy przy­
chodziła na nas kolej , komenderowano na­
mi , mnie popychano, wykręcano, szturkano 
niem al; łobuz Adaś, który niby mój zły duch 
znajdywał się zawsze w pogotowiu, porywał

mnie za ręce, wykręcał i puszczał raptem 
w chwilach największego rozpędu, tak , że 
kilka razy o małom nie padł jak długi. Swo­
ją  drogą wino, które wypiłem, sprawiało mi 
coraz większy zaw rót: brzęk m uzyki, tupa­
nie i okrzyki tańczących odbijały się o moje 
uszy piekielną harmonią , przed oczami był 
zupełny chaos , nie byłem w stanie rozró­
żnić nikogo, widziałem jednę tylko moją Pe­
tronelę, ale i to jak w fantasmagoryi, robiło 
mi się niedobrze, cierpiałem jakieś nieokre­
ślone m ęk i, ogarniała mnie czarna rozpacz.

Po przetańczeniu kilku figur, jak wia­
domo, stereotypowo powtarzanych za pierw­
szą parą . ktoś — Adaś zdaje mi się — wy­
krzyknął : „każda para inną figu rę!“ Usły­
szawszy to, chciałem dać za wygrane i uciec, 
nim przyjdzie krytyczna chw ila , zwłaszcza 
że i świeżego powietrza potrzeba mi było 
coraz więcej, Ale nim to nastąpiło, niby Me- 
fistofeles, zjawił się przy mnie Adaś.

— Ty pewnie nie umiesz żadnej figu­
ry — rzekł do mnie.

— Nie umiem — rzekłem tragicznie.
— W idzisz, znaj teraz, co to jest ko­

leżeństwo. Uratuję cię dla honoru munduru, 
chociaż niewart jesteś tego, boś go się za­
parł dla fraka.

— P am iętaj! — rzekłem rozczulony.
— Tylko będziesz robił wszystko, co ci 

powiem. Masz chustkę ?
•— Mam.
— Czystą?
— Nie brrdzo.
— Mniejsza o to ; tylko uważaj na moją 

komendę.
W łaśnie przyszła nasza kolej; gdym 

przetańczył, Adaś szepnął m i : dobądź chu­
stki z kieszeni i stój w miejscu. Usłuchałem
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naturalne, z samych stosunków wypływające, 
że dyskusya tym razem odstąpi od zwykłego 
toru rozpraw drogowych, że będzie prostą 
i krótką. W oczekiwaniach moich zawio­
dłem się. Poruszono myśli tyczące się nie 
sprawozdania Wydziału krajowego i wniosków 
komisyi, ale idące w kierunku reformy usta- 
stawy drogowej. Na jakiej podstawie mają 
się opierać obowiązki drogowe, czy na pre- 
stacyach czy na dodatkach do podatków, czy 
może w połączeniu częścią na prestacyach, czę­
ścią na dodatkach do podatków—kwestya ta 
odnosi się do reformy ustawy, a z przedłoże­
niem komisyi stoi w bardzo dalekim związku. 
Wszakżeż wniosek Wydziału krajowego tern 
jest spowodowany, że dotychczas owe usiło­
wania, podnoszone przez Wydział krajowy a 
zmierzające do reformy ustawy drogowej, nie 
zdołały koło siebie skupić większości sej­
mowej.

Trzeba się więc było liczyć z faktycz­
nym stanem rzeczy, z tem, co przy istnieją­
cych stosunkach prawnych może być wzięte 
za podstawę, i co ostatecznie przez przyjęcie 
wniosków komisyi drogowej w granicach o- 
bowiązującej ustawy ulepszone być może, 
trzeba się liczyć z tendencyą wniosków Wy­
działu krajowego, spowodowaną koniecznemi 
względami na to, że reforma ustawy drogo­
wej jak dotąd miała do walczenia z w ielkie- 
mi trudnościami, tak w przyszłości te same 
może napotkać trudności, i że myśląc o re­
formie, nie należy zapominać o koniecznej 
potrzebie poprawy stosunków komunikacyi 
niższego rzędu, które niewątpliwie wiele po­
zostawiają do życzenia.

Po tych ogólnych uwagach przejdę do 
zarzutów, które w tej sprawie uczyniono.

P. Wolański znajduje najpierw, że drogi 
krajowe dziś już są zupełnie nieużyteczne, i 
że właściwie powinny być zaniechane. Za­
pewne pod tym względem nie podziela sza­
nowny poseł zapatrywań, wyrażonych i umo­
tywowanych w sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego, a które wykazują, że właśnie drogi 
krajowe do dziś niewątpliwie są najważniej- 
szemi arteryami ruchu handlowego. Te u- 
wagi, które szanowny poseł odniósł do dróg 
krajowych, raczej mogły odnosić się do nie­
których dróg państwowych.

Drogi krajowe odgrywają w dzisiejszych 
stosunkach bardzo ważną rolę, a znaczenie 
ich nieprędko może uledz zmianie. To też 
obawa, że drogi krajowe wkrótce chwastem 
porastać będą, nie polega mojem zdaniem na 
gruntownej znajomości rzeczy. Co do wnio­
sku p. Wolańskiego, to nie mógłbym polecić 
go wysokiej Izbie. P. Wolański wnosi, ażeby 
nowelą do ustawy oznaczyć warunki, pod 
któremi subwencja i bezprocentowe pożyczki 
udzielane być mają.

Już w znacznej bardzo części ułatwił 
mi zadanie pod tym względem szanowny re­
prezentant Wydziału krajowego, który udo­
wodnił, że sprawozdanie Wydziału krajowe­
go wskazuje, pod jakiemi warunkami ma być 
udzieloną pomoc z funduszów krajowych, ale 
gdyby nawet tak nie było, to sądzę, że wnio­
sek ten opiera się na przypuszczeniu, że Wy­
dział krajowy w rozdzielaniu subwencyi i 
bezprocentowych pożyczek nie będzie iść 
drogą bezwzględnej sprawiedliwości, ale ra ­
czej powodować się rozmaitemi, nie wiem, 
może nawet osobistemi względami, a zdaje 
mi się, że takiego wyrazu zapatrywania wy­

go i stanąłem m urem , o ile na to pozwala­
ły oscylacye, odbywające się w moim mózgu 
„Damy ro n d l“ krzyknął potem. W jednej 
chwili utworzyło się wielkie koło, którego 
punktem środkowym byłem j a , a obwodem 
wirującym naokoło mnie ogromny wieniec 
kobiecych postaci; wzrok wszystkich był u- 
tkwiony we mnie, śmiały się szatańsko, je ­
dnej mojej Piotrusi uśmiech był niewinny 
W tem kole, pod rękami, które się nad nim 
podnosiły jak na komendę, przewijał się niby 
wąż z szaloną zręcznością Adaś. Gdy skoń­
czył , jednym skokiem znalazł się przy mnie 
i porwał z sobą , robiąc w miejscu szalone­
go m łynka, wśród którego straciłem resztę 
przytomności, w końcu szepnął: „Rzuć w gó­
rę chustkę !“ Rzuciłem , nie wiedząc co ro­
bię ; w mgnieniu oka wieniec kobiet rozsy­
pał się z głośnym śmiechem , a Adaś pod­
niósłszy chustkę, pochwycił mnie za rękę i 
zaczął tańczyć jak z kobietą. Ale tego już 
było "zanadto. Wydarłem mu się z siłą, do 
której nie sądziłem się być zdolnym, wypa­
dłem do s ie n i, a ztam tąd , jakby mnie kto 
g o n ił, do ogrodu, gdzie nie oparłem się aż 
o p ło t, przy którym na szczęście była ławka 
z darni. Rzuciłem się na nią. Zdawało mi 
się , że jestem rozbitkiem na statku mio­
tanym nawałnicą. Trwało tak może kwadrans, 
a może godzinę ; nareszcie po upływie tego 
nieokreślonego czasu zrobiło mi się lepiej, 
znacznie lepiej, a nawet zupełnie dobrze.

Usnąłem z błogiem uczuciem przy bla­
sku mrugających gwiazd i brzęczeniu instru­
mentu....

Gdy się zbudziłem, zaczynało dnieć. Ze 
dworku dolatywały mnie okrzyki i tupanie 
tańczących wraz z dźwiękiem brzękadła. Tań­
czono widać drabanta. Spojrzałem po sobie 
byłem wprost niemożliwym: mój frak wy­

sokiego Sejmu dopuścićby nie należało. 
(Brawo).

A już najbardziej pod względem for­
malnym pozwoliłbym sobie zwrócić uwagę 
szanownego posła, że wniosek jego nie kwa­
lifikuje się wcale na nowelę do ustawy. Gdy­
by poseł Wolański domagał się we wniosku 
swoim pod względem uchwały Sejmu a nie 
ustawy, to ta droga byłaby daleko łatwiej­
sza i daleko właściwsza. Wszak do wykona­
nia uchwał sejmowych jest Wydział krajowy 
tak samo obowiązany, jak do wykonywania 
ustaw, a gdyby pod tym względem Sejm 
uznał za stosowne, ale mam nadzieję, że to 
nie nastąp i, gdyby uznał za stosowne, aby 
wniosek p. Wolańskiego w formie uchwały 
przeprowadzić, to nie mam najmniejszej wąt­
pliwości, że uchwała ta dla Wydziału krajo­
wego byłaby równie obowiązującą, jak sko 
dyfikowana nowela. Nie mogę przeto polecić 
Wysokiej Izbie wniosku p. Wolańskiego.

Jeszcze słów kilka o wniosku p Wo­
lańskiego. Mnie się zdaje, że Wysoka Izba 
ma zawsze zupełną kontrolę nad działaniem 
Wydziału krajowego Jeżeli zatem zachodzą 
gdzie względy tego rodzaju , które p. Wo­
lański miał na oku , a które istnieć nie po­
winny, to sądzę, że ci posłowie, którzy do­
strzegają takiej niewłaściwości postępowania, 
będą zapewne mieli odwagę, aby sprawę ta ­
ką podnieść, i spowodować Wydział krajowy 
do wyjaśnienia wszelkich wątpliwości,jakieby 
pod tym względem nasuwać się mogły. (Bra­
woi, bardzo dobrze).

Przechodzę do drugiego mówcy. Poseł 
Krukowiecki w ostatniem swojem przemówie­
niu wita z radością wnioski Wydziału kra­
jowego, zaco bardzo byłbym mu wdzięczny; 
gdyby w pierwszem przemówieniu nie wy 
powiedział zapatrywania, że ważna część 
tych wniosków, odnosząca się mianowicie do 
funduszu pożyczkowego, jest zupełnie zby­
teczną i usuniętą być powinna. Ja tego za­
patrywania nie mógłbym podzielić. W ypły­
wa to już naturalnie ze sprawozdania ko­
misyi, której mam zaszczyt być referentem 
a dodać muszę, że koinisya opiera się tu na 
pewnych podstawach, Otóż już w dawnem 
przedłożeniu Wydziału krajowTegc , odnoszą- 
cem się do reformy ustawy drogowej, ze­
brano bardzo pouczające cyfry statystyczne, 
z których się okazuje , że niektóre powiaty, 
mianowicie w zachodniej części kraju, z nad- 
wyczajnem wytężeniem wszystkich sił w do­
brze zrozumianym interesie podniesienia sto­
sunków komunikacyjnych, obciążyły się zbyt 
wielkiemi dodatkami do podatków.

Jeśli zwrócimy na to uwagę, że p o ­
wiaty dążyły najczęściej do zamierzonego 
celu przez zaciągnięcie pożyczek o wysokich 
niekiedy procentach, te okaże się niewątpli­
wie doniosłość ■ funduszu bezprocentowych 
pożyczek. Fundusz bezprocentowych poży­
czek, podnoszący się corocznie w przeciągu 
łat dziesięciu o 30 tysięcy zł., będzie mógł 
w sprawie ulepszenia komunikacyi niższego 
rzędu znakomite oddać usługi. Nie sądzę, 
żeby p. Krukowiecki chciał występować prze­
ciw zasadzie bezprocentowych pożyczek, cho­
ciaż ze słów jego możnaby to wnosić. Otóż 
pytam się szanownego posła, czy woli, aby 
pożyczki były oprocentowane, i czy w takim 
wypadku zgodziłby się na utworzenie fundu­
szu pożyczkowego? Obawa, że na wypadek 
wprowadzenia funduszu bezprocentowych po­

mięty i obłocony wyglądał okropnie; sięgną­
łem do kieszeni po chustkę, niestety, nie było 
j e j , postradałem ją  razem z czapką (czapka 
w żółte i czerwone kratki).

Powracać między towarzystwo, było ab- 
solutnem niepodobieństwem, nadto głowa 
bolała mnie nieznośnie. Więc zbadałem szyb­
ko sytuacyę: przy blasku jutrzenki rozpo­
znałem w oddali wzgórze, wznoszące się na 
granicy Łap i wsi mego wuja, zkąd niegdyś 
posyłałem westchnienia do panny Ludwiki. 
Nie wiele myśląc i nie czekając aż się zu­
pełnie rozwidni , puściłem się w tym kie­
runku.

Przyszedłszy do domu (wuja jeszcze nie 
było), kazałem nastawić samowar i położy­
łem się w łóżko.

O, moja Petronelo! Ten jeden , jedyny 
w życiu raz widziałem cię w warunkach, 
które harmonię naszych serc nastrajały po­
dług jednego kam ertonu; słońce, które ten 
dzień oglądało, nie zeszło już dla nas po raz 
drugi !

Gdybym chciał symbolicznie wyobrazić 
dalsze nasze losy, namalowałbym nieskoń­
czone morze, a na tem morzu ogromne bał­
wany. Na jednym z tych bałwanów unosi­
łem się ja ,  na drugim Petronela. Płynęliśmy 
tak długo, długo, nie wiedząc nawet o so­
bie, aż nareszcie, gdyśmy się zeszli, już było 
za późno. .. Zamiast wspominać z rozkoszą i 
rozrzewnieniem pierwsze nasze spotkanie, 
uśmieliśmy się do łez z epizodów, które mi 
naówczas sprawiły tyle nieprzyjemności.

Niestety, niestety 1 Jakże pełnem pra­
wdy jest francuskie przysłowie : „Gdyby mło­
dzi um ieli, gdyby mogli starzy 1“

J ó zef  B l iz iń s k i .

życzek, m y, którzy zdaniem p Krukowiec- 
kiego jesteśmy bardzo skłonni do korzysta­
nia z każdej możności zaciągnięcia pożyczki, 
będziemy aż nazbyt wiele korzystali z fun­
duszu pożyczek bezprocentowych, jest bar­
dzo osłabioną tym argumentem, że niewąt­
pliwie Wydział krajowy tam tylko będzie 
pożyczał z tego funduszu, gdzie po dojrza­
łej rozwadze znajdzie wszystkie warunki da­
jące gwarancyę , że z jednej strony fundusz 
krajowy nie zostanie uszczuplony, i że z dru­
giej strony udzielenie pożyczki odpowie naj­
gorętszym potrzebom.

Jeżeli p. Krukowiecki zechce uwzglę­
dnić, że na tak bardzo a bardzo znaczne 
potrzeby, jakie przedstawiają w naszym kra­
ju  komunikacye niższego rzędu, fundusz po­
życzkowy zaledwie po 10 latach dojdzie do 
wysokości 300,000 zł., to z pewnością na­
sunie mu się ta uwaga dalsza, że Wydział 
krajowy będzie musiał być bardzo oszczędnym 
w udzielaniu tych pożyczek, i dawać je tylko 
tam , gdzie będzie niezbędna zachodzić po­
trzeba. Z tych powodów sądzę, że pożyczki 
bezprocentowe nie przedstawiają żadnych 
niebezpieczeństw, a mogą znakomicie przy­
czynić się do rozwoju komunikacyjnego, i 
dlatego tej ważnej, integralnej części wnio­
sku komisyi usunąć niepodobna, i dlatego 
najmocniej za nią obstawać muszę.

Przychodzę teraz do drugiej części prze­
mówienia p. Krukowieekiego, niezmiernie 
ważnej, podnoszonej i z innej jeszcze strony 
co do prestaeyi i co do dodatków do podat­
ku. Otóż rzecz ta przedstawia się może na 
'pierwszy rzut oka łagodniej już po głębszem 
zbadaniu. Nic prostszego, jak powiedzieć: 
sprawę drogową można łatwo rozwiązać, 
przenosząc tylko ciężar na inną podstawę, 
na podstawę dodatków do podatków.

Nim wejdę w bliższy rozbiór tej kwe­
sty! muszę najpierw odeprzeć uczyniony za­
rzut, jakoby to ty ł  tylko zabytek dawnych 
czasów — a jak się wyraził szanowny p. ks. 
Krasicki niegodny ani ludzkości, ani kraju. 
Pod tym względem ja  m m nieco inne wyo­
brażenie, a stwierdzam je tem, że nawet naj­
bardziej rozwinięte narody i kraje, stojące na 
czele cywilizacyi, opierają się na tym syste­
mie. Widzę w tej chwili niedowierzanie, ma­
lujące się na twarzy p. hr. Krukowieekiego 
(wesołość), powołam się więc na sprawozda­
nia dawniejsze Wydziału krajowego, w któ­
rych są przytoczone interesujące daty. I tak 
n. p. we Francyi, stanowi podstawę wymia­
ru prestaeyi drogowej ludność mezka do ro­
boty zdolna, zaprzężne wózki i powozy ; zu­
pełnie podobną jest podstawa w Belgii. W o- 
góle mogę zapewnić szanownych Panów, że 
w dość znacznej części ustaw drogowych, 
które miałem sposobność w życiu swem czy­
tać, nie zdarzyło mi się znaleźć ani jednej, 
któraby wyłącznie na podatku opierała cały 
ciężar drogowy (Braiuo). Czyż nie jest to 
pewną wskazówką? Czy ten ogólny kieru­
nek, przyjęty nawet w państwach najbardziej 
rozwiniętych nie każe się nam zastanowić 
nad tem, że to może nie jest tak bardzo 
zdrożne, jak się na pierwszy rzut oka wy­
daje i że głębsze mieć musi powody.

Po bliższem zbadaniu rzeczy przedsta­
wiają się w tej sprawie cyfry, które prze­
mawiają do nas ze ścisłością matematyczną 
i wykazują, że według obliczeń Wydziału 
krajowego wartość prestaeyi wynosi 3,000.000 
złr. Widzę znowu niedowierzanie ze strony p. 
Krukowieekiego, ale niech mi szanowny po­
seł darować raczy, że mając do wTyboru mię­
dzy gruntownem i na głębokich studyach o- 
partem sprawozdaniem Wydziału krajowego, 
a zapatrywaniem pojedynczego posła, pójdę 
raczej za sprawozdaniem, dopóki go szanow­
ny poseł zupełnie osłabić nie zdoła (Brawo). 
Gdyby tak było, jak Wydział krajowy przy­
puszcza, a gdyby nawet idąc drogą pośre­
dnią strącić jedną trzecią część tej przez Wy­
dział krajowy obliczonej wartości pieniężnej 
prestaeyi, doszlibyśmy zawsze do 2,000.000 zł. 
Otóż, moi Panowie, jeżeli uwzględnimy, że te 
prestaeye zmienione na dodatek do podatku 
będą przedewszystkiem i prawie wyłącznie ob­
ciążać podatek gruntowy i klasowo-domowy, to 
dojdziemy do rezultatu, że wypadnie nałożyć o 
wiele więcej, jak 20 krajcarów, i że zaledwie 
25̂  ct. wystarczy na pokrycie tych potrzeb. 
Jeżeli ci panowie sądzą, że opierając się 
ściśle na tej podstawie zrobią wielką przy­
sługę naszemu ludowi, to mnie się zdaje, że 
przysługa ta jest bardzo wątpliwej natury i 
przyznam się panom, że nie miałbym od­
wagi w dzisiejszych stosunkach podnieść do­
datek do podatku o tak wielką wysokość. 
(Brawo). Jeszcze chciejcie panowie uwzglę­
dnić, że już tylko dodatkiem do podatku 
pokrywać można potrzeby dróg powiatowych, 
a wliczając z jednej strony dodatek do po­
datku na rzecz dróg gminnych, a z drugiej 
strony na rzecz dróg powiatowych, dojdzie­
my z pewnością do cyfry, wynoszącej około 
35 centów dodatku do podatku. Starałem się 
odpowiedzieć na główne zarzuty skierowane 
przeciwko wnioskom komisyi, a teraz kilka 
słów za wnioskami.

Otóż zdaje mi się, że licząc się z fakty­
cznym stanem rzeczy, z ustawą obowiązującą, 
która może jeszcze długo obowiązywać będzie, 
niepodobna spuścić z oka tych potrzeb, któ­

re są niewątpliwe. Należy więc w tych gra­
nicach, w jakich dzisiaj obracać się można, 
dążyć do ulepszenia komunikacyi niższego 
rzędu i do złagodzenia nierównego rozkładu 
ciężarów. Cel ten osiągnąć można jedynie z 
pomocą kraju udzieloną dla dróg powiatowych 
i gminnych, których ważność zaprzeczyć się 
nie da. Odroczyć tej sprawy niepodobna, bo 
rozwój ekonomiczny nie da się powstrzymać, 
a z nim wzmagają się potrzeby komunika­
cyjne, którym, zdaniem komisyi, koniecznie 
odpowiedzieć należy. Proszę więc panów, 
ażebyście raczyli bez zmiany przyjąć wnioski 
komisyi drogowej (Brawa i oklaski.)

D e l e g a c y e .
P esz t, 27 października.

(gh.) Nie przesyłam wam opisu wczo­
rajszego przyjęcia delegacyi przez Najj. Pana; 
niewątpliwie wyprzedziło! mnie w tem biuro 
korespondencyjne; nadmienię tylko, że w pry­
watnej z delegatami rozmowie Najj. Pan 
wyraził nadzieję, że w tym roku obrady de- 
legacyjne pójdą bardzo szybko. Jakoż w ko­
łach delegacyjnych panuje przekonanie, że 
jeszcze przed 15 listopada skończy się se- 
sya, jeżeli tylko delegacya węgierska nie za­
legnie \v pracach wskutek swoich formalno­
ści. Chwilowo panuje stagnacya. Referenci 
w domu rozpatrują się w przydzielonych so­
bie rozdziałach budżetowych; wielu delega­
tów opuściło Peszt, wyjeżdżając bądz do Wie­
dnia, bądź na wycieczki po Węgrzech przy 
dość jeszcze sprzyjającej pogodzie. Z tej prze­
rwy skorzy stajmy do poznania projektów 
rządowych.

Nasamprzód idzie, rozumie się, zwykły 
budżet, który kończy się następującemi wiel­
kiemi liczbami: wydatki 117,910.768 zł., 
czyli o 761.219 zł. więcej od przyzwolonych 
na rok bieżący; własne dochody wspólnej 
administracyi monarchii 3,248.780 zł., czyli 
o 76,090 zł. m niej; a więc wydatki netto 
114,661.988 zł., t. j. o 837.309 zł. większe. 
W rzeczywistości jednak ciężar preliminowa­
nych przez rząd wydatków nietylko nie jest 
o tyle większy, lecz owszem o wiele, o bar­
dzo wiele mniejszy niż uchwalono na rok 
bieżący; albowiem z sumy wydatków netto 
trzeba strącić jeszcze dochody z ceł, które 
w roku przyszłym mają być dość znaczne, 
podczas gdy na rok bieżący nie było można 
preliminować ani centa.

W powyższych sumach ogólnych ucze­
stniczy nasamprzód ministerstwo spraw za­
granicznych kwotami następującemi: wydat­
ków 4.246,900 złr., czyli o 82,< 00 zł. mniej, 
dochodów 696,900 zł., czyli o 17,500 zł. 
mniej; a zatem wydatków netto 3,550,000 zł., 
t. j. o 64,500 zł. mniej. E tat ministerstwa 
spraw zagranicznych od wielu lat już nie- 
bardzo się zmienia; można go przeto uważać 
za etat normalny, w którego granicach mini­
sterstwo stara się pozostać koniecznie. Austro- 
Węgry mają ambasad 7, mianowicie w 
Berlinie, w Paryżu, w Londynie, w Peters­
burgu, w Konstantynopolu i w Rzymie, 
gdzie są nawet dwie, z których jedna przy 
rządzie włoskim, druga przy Watykanie 
poselstw zaś jest 12 , mianowicie w Mona­
chium, w Brukseli, w Brazylii, w Hadze, w 
Atenach, w Bernie, w Kopenhadze, w Pół­
nocnej Ameryce, w Persyi (gdzie posłem jest 
nasz rodak p. Załuski), w Bukareszcie, w 
Sztokholmie i w Madrycie ; oprócz tego jest 
pięć niższych reprezentacyj dyplomatycznych 
w Cetynii, w Lizbonie, w Dreźnie, w Bia- 
łogrodzie i w Studtgarcie. Utrzymanie tego 
aparatu dyplomatycznego kosztuje 1,194.600 
złr. Rozsianych po całym świecie jest 31 
konsulatów generalnych , 2 ageneye general­
ne, 34 konsulatów zwyczajnych, 28 wice- 
konsulatów i 4 ageneye, których utrzyma­
nie kosztuje 743.600 zł.

Przystępując do etatu m i n i s t e r s t w a  
w o j n y ,  podzielimy go sobie na dwie g łó ­
wne rubryki: armię i marynarkę wojenną. 
Wydatki na a r m i ę  sa preliminowane w 
sumie 102,413.318 zł., czyli o 821.938 wy­
żej ; dochody mają dać 2,448.796 zł., czyli o
39.230 zł. unniej , a więc jest wydatków 
netto 99,964.522 złr., czyli o 861.168 złr. 
więcej, niż uchwalono na rok bieżący. To 
powiększenie wydatków odnosi się prawie 
wyłącznie do_ działu wydatków nadzwyczaj­
nych czyli niestałych; na dział zwyczajnych 
bowiem przypada tylko podwyższenie o 40.081 
zł.,*a i to znowu prawie wyłącznie tylko w 
skutek ubytku w dochodach, który wynosi
39.230 zł., tak, że całe właściwe podwyższe­
nie wydatków zwyczajnych wynosi nieznaczną 
wobec całości budżetu wojskowego kwotę 
851 złr. Widzimy przeto u ministerstwa 
wojny także szczerą chęć ochraniania sił 
podatkowych ludności.

Jak zwykle, tak i w budżecie na rok 
1883 najciekawsze są wydatki działu nad­
zwyczajnego, które same czynią 7,508.157 
zł., a przenoszą sumę na rok bieżący o 821.938 
zł. Z działu tego zostawiam tylko pozycye od­
noszące się do Galicyi.
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Na u t w i e r d z e n i e  K r a k o w a  zażą­

dana kwota 700.000 zł. równa się kwotom 
przyzwolonym na lata 1881 i 1882 W umo­
tywowaniu powiada Rząd, że, „jakkolwiek ze 
względów wojskowych i dla przyspieszenia 
budowli podwyższenie tej raty byłoby bar­
dzo pożądane, ze względu na finansowe po­
łożenie monarchii nie czyni wniosku takie- 
go“. Teraźniejsze utwierdzenie Krakowa jest 
tylko przeobrażeniem dawnych fortyfikacyj, 
założonych w stylu utwierdzeń polowych 
czyli prowizorycznych, na stałe, Koszta tego 
przeobrażenia otdiczono na 3 miliony, na 
poczet których przyzwolono już na rok ze­
szły i bieżący 1,400 000 zł., na rok przyszły 
ma się przyzwolić 700.000 zł., tak że na r. 
1884 pozostanie 900.000 zł. Właśnie dla o- 
wego przeobrażenia fortyfikacyj prowizorycz­
nych na stałe, u z b r o j e n i e  i c h w d z i a ł a  
jest nieodzowne. Potrzeba 120 dział, na 
które Rząd preliminuje w innej rubryce bu­
dżetowej 6H000 zł. żądając na rok przyszły 
tylko połowę tej sumy, a więc 30.000 zł., 
jako pierwszą ratę. Koszta te byłyby więk­
sze, gdyby nie było starego materyału żela­
znego i drzewianego, który do dział kra­
kowskich się zużyje, tak że każde działo bę­
dzie kosztowało tylko 500 zł. Tak więc na 
utwierdzenie i uzbrojenie Krakowa zażądany 
kredyt na rok przyszły wynosi razem
730.000 zł., t. j. o 30.000 zł. więcej niż na 
bieżący.

Na stałe u t w i e r d z e n i e  P r z e m y  
ś l a  preliminuje rząd na rok przyszły tyleż 
co na Kraków, t. j. 700,000 zł., a więc o
300.000 zł. więcej, niż przyzwolono na rok 
bieżący, motywując to słowy następującemi : 
„Podwyższenie dorocznej raty z 400,000 zł. 
na 700,000 zł. jest bezwarunkowo konieczne, 
gdyż przy równej zawsze dorocznej racie
400.000 zł. postęp budowli byłby tak _ po­
wolny, iż mogłyby powstać ztąd ciężkie i 
niepowetowane niekorzyści pod względem 
wojskowym. Wobec położenia i ważności 
Przemyśla rząd jak najusilniej obstawać m il­
si przy żądaniu kwoty równającej się racie 
przeznaczonej dla Krakowa.“ Rząd pierwszej 
raty na r. 1881 żądał wprawdzie sam w wy­
sokości tylko 400,000 zł., ale na rok 1882 
żądał już 000,000 zł., co jednak delegacye 
zniżyły do wysokości pierwszej raty. Całe 
koszta ufortyfikowania Przemyśla są obliczo­
ne na 5 Va miliona, na poczet których na la­
ta 1881 i 18 2 przyzwolono już 800,000 zł. 
na rok przyszły ma się przyzwolić 700,000 
zł., tak że na r. 1834 i następne pozostaną 
jeszcze 4 miliony. Widzimy ztąd, w jak da- 
lekiem polu jest wykończenie tych fortyfi­
kacyj. Gdyby odtąd przyzwalano rzeczywi­
ście po 700,000 zł. na rok, roboty trwałyby 
jeszcze aż do roku 1889 włącznie. Mimo, że 
mało dotychczas postąpiło utwierdzenie Prze 
myślą, rząd trzyma dum w pogotowiu w W ie­
dniu działa i inny materyał artyleryjski , i 
chce „w interesie obronności tej twierdzy", 
jak mówią m otyw a, przewieść go już teraz 
na miejsce Koszta przewozu są obliczone 
na 70,000 zł., których też rząd domaga się 
na rok 1883 w innej rubryce budżetowej. 
Oprócz tego potrzeba będzie dla Przemyśla 
jeszcze. 155 dział, których koszt, ponieważ 
ma być użyty do nich stary materyał — 
inaczej kosztowałyby więcej niż jeszcze raz 
tyle — obliczony jest na 130,000 zł., na 
poczet której to sumy rząd preliminuje na 
rok przyszły tylko 70,000 zł. jako pierwszą 
ratę. Ogółem tedy na utwierdzenie i uzbro­
jenie Przemyśla preliminowanych jest na rok 
przyszły 840,0- W zł., t j. o 440,000 zł. wię­
cej niż uchwalono na rok bieżący.

Nadto jeszcze nowa jest na Galicyę 
pozycya 100,000 zł. na u z b r o j e n i e  
u t w i e r d z e ń  p o l o w y c h ,  któreby wznieść 
wypadało w razie wojny. Rząd motywuje tę 
pozycyę jak następuje: „Utwierdzenia takie 
zakłada się wprawdzie dopiero w razie w oj­
ny, ale o uzbrojeniu ich zawczasu pomyśleć 
potrzeba, i dlatego działa dla nieb juź.w cza­
sie pokoju zrobione być muszą. Oprócz dział, 
które się weźmie z zapasów, potrzeba je sz ­
cze około 50 nowych, których koszt przy 
użyciu starego materyału wynosi iOO.OOdzŁ'

Razem przeto na fortyfikacye i uzbro­
jenia fortyfikacyj stałych i polowych w Ga­
licji domaga się rząd na rok przyszły 
1,H70,000 zł., czyli o 570,000 zł. więcej, niż 
uchwalono na rok bieżący.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W ybory poselskie w Prusiecli.)

Prawie z wszystkich, bo z 420 na 433 
okręgów wyborczych w państwie pruskiem, 
znany jest rezultat dokonanych zeszłego 
czwartku wyborów do izby poselskiej. Wy­
brano dotychczas 133 konserwatystów (o 23 
więcej niż w przeszłej kadencyi), 92 człon­
ków centrum (o 8 m niej); 83 Darodowo-libe- 
ralnych (o 1 m niej); 16 wolnokonserwaty- 
stów (o 3 m niej); 38 postępowców (o 1 wię­
cej); 19 secesyonistów (o 1 więcej); 2 Duń­
czyków, 3 Welfów, 5 liberalnych i innych 
odcieni, jednego demokratę, 18 Polaków

(o 1 mniej niż w zeszłej kadencyi). W prze­
szłym sejmie znajdowało się 16 takich po­
słów, którzy do żadnego nie należeli stron­
nictw a; obecnie mandaty po nich zdobyło 
po większej części stronnictwo konserwaty­
wne ; zdobycz ta jest o tyle dotkliwą dla li­
beralnych , że ci „dzicy" posłowie głosowali 
zazwyczaj we wszystkich ważniejszych spra­
wach z partyą narodowo-liberalną.

Rozpatrując się w ostatnich wyborach, 
niepodobna lekceważyć potężnego wpływu 
agitacyi wyborczej, którą tym razem rząd 
zajął się energicznie. Podróże, jakie mini­
ster Puttkammer podejmował na kilka dni 
przed wyborami, odniosły skutek pożądany. 
Żywioł konserwatywny w znacznej sile wej­
dzie do izby sejmowej i w połączeniu z cen­
trum wytworzy bez trudu znakomitą wię­
kszość.

Co się tyczy specyalnie W. Ks. Poznań­
skiego, to oddano tam na Polaków w ogóle 
3161 głosów, na Niemców 2821, na pierw­
szych oddano przeto o 257 głosów mniej, 
niż przed trzema laty. W Księztwie zostali 
wybrani następujący polscy kandydaci: Wierz­
biński, Kantak, Różański, ks dr. Jażdżewski, 
dr Mikułowski, Magdziński, St. Chłapowski, 
dr. Szuman, Ignacy Zakrzewski, ks. dr. Sta- 
blewski, Seweryn Radoński, Fr. Brzeski, ks. 
Ziętkiewicz, H. Dobrzycki. Ogółem wybrano 
14 Polaków, a przeto o 1 mniej niż w roku 
1879. Ubytek ten tłumaczy się tern, ż e wj e  
dnym powiecie, w którym przed trzema laty 
przeprowadzono wybór posła polskiego dro­
gą kompromisu, Niemcy obecnie nie dali się 
nakłonić do ugody. Tak przeto W. Ks. Po­
znańskie wysyła do sejmu 14 Polaków i 15 
Niemców.

W Prusiech zachodnich za to nic się 
nie zmieniło. Wybrano tam 4 Polaków, mia­
nowicie : pp. Rybińskiego, Thokarskiego, Ły- 
skowskiego i Wolszlegiera, ostatniego sku­
tkiem połączenia się Polaków z niemieckimi 
katolikami.

Stosunek posłów z W. ks. Poznańskie­
go według stronnictw tak się przedstawia : 
W roku 1879 było 15 Polaków, 10 konser­
watystów, 3 narodowo-liberalnych i 1 postę­
powiec ; obecnie zaś jest 14 Polaków, 7 kon­
serwatystów, 3 postępowców i 1 narodowo- 
liberalny.

(t i i  • rchiSci francuscy i
Korespondencye i telegramy z Francyi 

zawierają doniesienia o nowych aresztowa­
niach, odkrytych przygotowaniach do zama­
chów, zgromadzeniach klubów anarchicznych 
i listach z pogróżkami przeciwko dygnita­
rzom rządowym i rozmaitym firmom fabry­
cznym we Francyi. Dzieniki radykalne usi­
łują zwalić winę na agitacye stronnictwa kle- 
rykalnego, organa legitymistów starają się ze 
swej strony przedstawić położenie w barwach 
o wiele jaskrawszych, niż się to ma w rze­
czywistości. Na uwagę zasługują przede- 
wszystkiem podane w organie Gambetty Pa­
rts szczegóły o prawdopodobnej tajnej or- 
ganizacyi anarchistów.

Według wspomnianego dziennika istnieć 
mają we wszystkich miastach francuskich, na­
wet mniejszych, gdziekolwiek tylko uprawiana 
jest jaka gałąź przemysłu, grupy rewolucyjne, 
składające się z niewielu, ale pewnych i 
wtajemniczonych członków. Grupy te wszyst­
kie mają pewne nazwy, znane tylko w sło­
wniku rewolucyjnym, jak: „grupa miecza", 
„oburzonych", „uczniów rewolucyi" i t. p. 
Mają to być przeważnie ludzie młodzi w wie­
ku od 18 do 25 lat, którzy odbierają hasła 
ustnie od delegatów. Dostarczane im rewo­
lucyjne dzienniki i pisma rozpowszechniają 
sami w swoich kółkach. Z anarchicznych or­
ganów rozchodzących się pomiędzy członka­
mi organizaeyi wymieniają Droit social, Elen- 
clard rłvuli tionair*, La Tenaillc, Le Prole- 
taire i inne. Lokalne te grupy ukrywać się 
mają pod nazwą legalną korporacyi przemy­
słowych, wszystkie zaś kółka jednej okolicy 
złączone są w federacyę departamentalną. Są 
tedy federacye departamentu Saone-et Loire, 
Sekwany itd. Wszystkie federacye francuskie 
mianują po jednym delegowanym do komi­
tetu tajnego, jako najwyższej władzy ligi, 
która ma siedlisko w Genewie. Miano już 
dojść, że naboje dynamitowe są wyrobem 
szwajcarskim, co utwierdza w podejrzeniu, 
że w istocie jak twierdzi Parts „tajny ko­
mitet z Genewy wydaje wszystkie rozkazy, 
a delegaci francuskich federacyj roznoszą je 
grupom.

Korespondent Koln. Ztg donosi, że 
dnia 25 b. m. odbywali anarchiści posiedze­
nie w Paryżu przy ulicy Rivoli, na którem 
zapadła uchwała, żeby wnieść protest prze­
ciw licznym aresztowaniom. Przeciwko je ­
dnemu z członków tego klubu, niejakiemu 
Jalot, wytoczono śledztwo sądowe, ponieważ 
zbierał składki na zakupienie dynamitu. Ten 
sam korespondent donosi, że w południowej 
Francyi trwają ciągle aresztowania i że w 
Lyonie kawiarnia, w której podrzucono bom­
by, znana jest pod nazwą Assommoir. Jedne­
go ze sprawców zamachu już uwięziono w 
Ohalon. Nazywa się Mathien de Senoncourt.
Z wielu miast fabrycznych dochodzą donie- I

sienią, że właściciele fabryk otrzymali listy 
z pogróżkami

Groźby piśmienne anarchistów były 
przyczyną odroczenia ostatecznej rozprawy 
przeciw „Czarnej Bandzie" z Montceau-les- 
Mines. Rozkaz odroczenia wyszedł od mi­
nistra sprawiedliwości, o czem generalny 
prokurator w dniu 24 października zawiado­
mił trybunał i ławę przysięgłych następu­
jącemi słow y:

„Panowie przysięgli! Zadam na mocy 
artykułu 406 zarządzenia jak najsurowszych 
środków. Od tygodnia słuchaliście obżałowa- 
nych i świadków sprowadzonych na dowód 
winy. Należałoby jeszcze wysłuchać świa­
dków odwodowych, ale sytuacya nagle się 
zmieniła. Szanując opinię publiczną muszę 
uwzględnić nadchodzące z  ̂ wielu stron li­
sty z pogróżkami. Nie mówię tu o naj­
świeższych wypadkach w Montceau. Mówię 
przedewszystkiem o zajściach w Lyonie i 
niebezpieczeństwach, któremi zagrożone jest 
Macon. Dla oskarżonych fakta wzmiankowa­
ne są nieszczęściem, a lubo nie myślę czynić 
ich za to odpowiedzialnymi, wszelako groźby 
wystosowane do przewodniczącego i do przy­
sięgłych zawierają wiele prawdopodobieństwa 
złych! zamiarów. Według mego przekonania 
fakta podobne nie pozwalają przysięgłym są­
dzić swobodnie i według sumienia niczem 
nieskrępowanego. Dla tego żądam, ażeby Izba 
sądowa odroczyła ostateczną rozprawę do in ­
nej sesyi“.

Pomimo protestów, obrońców, adwoka­
tów Laguerre i CeyssePa, i żądania ich, aże­
by uwolniono z więzienia przynajmniej kilku 
aresztowanych, sąd nie przychylił się do ich 
wniosków. Zastępca prokuratora oświadczył, że 
oskarżeni znajdujący się przed sądem przy­
sięgłych, nie mogą uzyskać tymczasowaj wol­
ności. Po udaniu się na ustęp, oświadczył 
trybunał, że odracza rozprawę ostateczną do 
innej sesyi.

Dla wyjaśnienia istniejącego już stanu 
rozruchów, podaje wspomniany na czele 
dziennik Paris sprawozdanie jednego z po­
siedzeń anarchistów w Genewie. Ztąd do­
wiadujemy się, jakimi drogami wprowadzono 
agitację do Francyi. Zgromadzenie odbyło 
się jeszcze w sierpniu, a wyuika z niego, 
że stowarzyszenie anarchistów poczytywało 
stosunki w Bordeaui za pomyślne dla idei 
przewrotu. W Lyonie zawiązano stowarzy­
szenie anarchistów jeszcze przed dwoma laty. 
Delegat włoski mówił na zgromadzeniu mię­
dzy innemi: „Jesteśmy rewolucyonistami z
temperamentu i chcemy rewolucję wywołać 
wszelkiemi środkami. Zużytkujemy zgroma­
dzenia wyborcze i uroczystości krajowe, aże­
by tworzyć grupy i propagować ideę prze­
wrotu pomiędzy ludnością". Paryski delegat 
oświadczył, że w Paryżu istnieją wprawdzie 
grupy anarchiczne, ale cyfra ich członków 
nieznaczna. Liczbę członków na prowincyi 
i ich energię poczytywał za pomyślną ozna­
kę dla przyszłej rewolucji. Dodawał, że h a ­
sło nie wyjdzie, jak niegdyś z Paryża, ale 
wszystkie grupy i jednostki powstaną na ko­
mendę, gdy nadejdzie chwila. Zalecał, ażeby 
się zajmowano raczej potrzebami walki, niż 
teoretycznemi dyskusyami. Delegat z Yien- 
ne prawił coś o duchu wojska w koszarach i 
mówił, że górnicy z Montceau-les-Mines po­
siadają wprawdzie temperament, ale trudno 
ich pozyskać dla grupy anarchicznej. Pewien 
Niemiec wyjaśniał stosunki propagandy so­
cjalistycznej w Niemczech, którą inieyowali 
wypędzeni z Niemiec socyaliści. Uchwalono 
na tern zgromadzeniu, ażeby oddzielić sta­
nowczo anarchistów od wszelkich innych 
stronnictw politycznych. W przyszłej rewo­
lucyi uchwalono pozostawić każdej z grup 
zupełną autonomię pod względem wyboru 
środków.

Nadmienić w końcu wypada o osobli­
wości, którą podaje paryski Erenement, a 
mianowicie o stylu odezw anarchistów. Ze 
znalezionych w dokach Marsylii odezw _ cy­
tuje wzmiankowany dziennik następującą : 
„Braci naszych zamykają po więzieniach, 
dzienniki nasze konfiskują, wolność naszą 
depcą nogami. A więc prezydencie republiki, 
ministrowie, prefekci, kapitaliści, my was 
zdruzgoczemy żelazem, zniszczymy ogniem, 
trucizną i wszelkiemi środkami zniszczenia. 
Komitet wykonawczy".

K R O N I K A
— Awans listopadowy w c. k. armii, 

świeżo ogłoszony, nie obejmuje wcale wyższych 
stopni generalskich i rozpoczyna się od mia­
nować pułkowników generał-majorami. Ogółem 
zostało mianowanych 17 generał-majorów; dalej 
w sztabie generalnym 3 pułkowników, 7 pod­
pułkowników, 9 majorów i 11 kapitanów; w 
piechocie 17 pułkowników, 25 podpułkowników, 
40 majorów, 76 kapitanów I klasy, 113 kapi­
tanów II klasy, 111 poruczników i 114 podpo­
ruczników ; w kawaleryi 8 pułkowników, 5 pod­
pułkowników, 10 majorów, 16 rotmistrzów I, 
a 22 II klasy, 29 poruczników i 52 podporu­
czników. W artyleryi: 3 pułkowników, 5 pod­

pułkowników, 5 majorów, 16 kapitanów I klasy 
a 58 II klasy, 53 poruczników i 7 podporu­
czników. W marynarce: 1 wiceadmirał, 1 kontr­
admirał, 1 kapitan okrętu liniowego, 2 kapita­
nowie fregat, 2 kapitanowie korwet i 4 poru­
cznicy okrętów liniowych.

Generał-majorami mianowani pułkownicy: 
Karol Scfimelzer, komendant 39 brygady pieszej; 
Adolf Fidier-Isarborn, komendant 30 brygady 
pieszej; Emil Kurz, komendant 54 brygady 
pieszej i Ottomar Pelikan, komendant 16 bry­
gady jezdnej.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy 
galicyjskich pułków pieszych lub jezdnych: 
Edward Piirker, Mikołaj Czeke de Szent-Gyorgy, 
Otmar br. Herman i Karol hr. Coret-Coredo 
Starkenberg; wreszcie ze sztabu artyleryi Karol 
Pecher, dyrektor artyleryi wałowej w Przemyślu, 
oraz komendanci placu Krakowa i Lwowa Józef 
Gerstenbrandt i Rudolf Hron Leuchtenberg.

Podpułkownikami majorowie galic. pułków 
pieszych: Wojciech Grimm, Józef Jorkasch Koch, 
Adolf Bradka i Władysław Schneyder; dalej 
majorowie galic. pułków jezdnych Adolf Mayer 
Eichrode i Henryk hr. Lamberg, wreszcie ko­
mendant batalionu artyleryi wałowej nr. 6 ka- 
rol Lippert.

Majorami kapitanowie I klasy: Hugo Wa­
gner, prowizoryczny szef sztabu XXIV dywizyi 
pieszej; dalej w galic. pułkach pieszych Alojzy 
Bux, Henryk Probst, Józef Karpiński, Włodzi­
mierz Wahner, Ferdynand Ruebenbauer i Piotr 
Podstawski; w galic. pułkach jezdnych: Jan 
Kodes i Karol Doleżel, a wreszcie z Najw. łaski 
i wyjątkowo kapitan I klasy i komendant ko­
szar transportowych w Krakowie Wacław Ko- 
chańczyk, jednocześnie mianowany komendantem 
placu w Josephstadt.

=  Jego Cesarska Wysokość Arey- t 
książę Albrecht, który, jak donieśliśmy, przybyć 
miał dnia 26 b. m. w powiat żywiecki celem 
zwiedzenia dóbr swoich galicyjskich, z powodu 
niedyspozycyi zaniechał tej wycieczki i po zwie 
dzeniu dóbr cieszyńskich powrócił do Wiednia.

Rada nadzorcza Banku krajowego 
zwołana została na pierwsze posiedzenie, które 
odbędzie się 9 listopada. Dopiero po tern posie­
dzeniu Wydział krajowy zamianuje prezesa i 
zastępcę prezesa Rady nadzorczej.

(—) Profesor Ksawery L lske , który 
z powodu choroby przez dłuższy czas nie mógł 
wykładać, w zeszłym tygodniu rozpoczął na 
uniwersytecie wykłady z starożytnej historyi 
greckiej.

—  Dzienniki miejscowe doniosły te- 
mi dniami, że patrol policyjny aresztował wie­
czorem pewną młodą panienkę bez żadnego 
prawnego powodu. Jak się dowiadujemy, fakt 
taki, niestety, zaszedł rzeczywiście. Władza 
przełożona pociągnęła natychmiast do odpowie­
dzialności agenta policyjnego, który się dopuścił 
tego czynu, i zasuspendowała go w jego funkcyi 
urzędowej, wytaczając mu śledztwo.

— Dodatkowe zebrania kontrolne
urlopników i rezerwistów według ogłoszenia ma­
gistratu odbędą się w kancelaryi c. k. komendy 
uzupełniającej 30 pułku piechoty na cytadeli 
w dniach 13, 14 i 15 listopada b. r. o godzi­
nie 10 rano. Do zebrań tych stawić się ma 
każdy urlopnik i rezerwista, który w głównej 
kontroli, odbytej w miesiącu październiku r. b., 
z jakiegokolwiek bądź powodu udziału nie wziął.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
nu M. T. z pomieszkania złoty zegarek anker o 
podwójnej kopercie wartości 25 zł., a panu 
F. L. z kieszeni pugilares szafirowy z kwotą 
10 zł. i z 5 frankami. — Pan N. H. zgubił 
zegarek złoty o podwójnej kopercie wartości 
30 zł — Złożono w policyi znaleziony pugila­
res z kwotą 14 zł. z 1 cwancygierem, z 3 pier­
ścionkami o napisie „Pamiątka z Truskawca" 
i kartką z napisem Aleksander Koss i Michał 
Krościałkiewicz.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w zeszłym tygodniu w budynku cyrkowym w 
angielskiej miejscowości Hanley. Podozas zebra­
nia członków sekty „zbawienia" w sali, położo­
nej w wysokości pierwszego piętra nad stajniami 
cyrku, załamała się podłoga i przeszło 200 osób 
runęło na dół. Mnóstwo z nich połamało sobie 
ręce i nogi lub doznało innych ciężkich skale­
czeń. Jednocześnie powstała okropna panika w 
innych także salach gmachu, zajętych przez pu­
bliczność, a to skutkiem zakręcenia gazu przez 
stróża. Setki uciekających zostały obalone na 
ziemię i podeptane. Po chwili dopiero przybyła 
pomoc z zewnątrz i zdołano po zapaleniu świa­
teł gazowych rozplatać ten kłąb ludzi tłoczą­
cych się i depczących po sobie, oraz wynieść 
rannych na ulicę. — Według późniejszych do­
niesień 43 osób doznało w tym wypadku mniej 
lub bardziej ciężkiego uszkodzenia.

— Wypadek na morzu. Z Nowego 
Jorku donosi telegram. Parowiec, wrzekomo 
Wamba, z kilkuset robotnikami chińskimi na 
pokładzie w drodze z Hongkongu do Victorii 
rozbił się i zatonął w odległości 45 mil na 
północ cieśniny Juan de Fuca, położonej mię­
dzy wyspą Vancouver a terytoryum Washington. 
Ani jeden z robotników owych, jak się zdaje, 
nie został wyratowany. Dotąd trzy tylko trupy 
wyłowiono z morza.

— Bohater na lokomotywie. Według 
depeszy zaatlantyckiej, pewien maszynista drogi 
żelaznej pennsylwańskiej w zeszły poniedziałek
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poświęceniem własnego życia uratował sześciu­
set pasażerów od pewnej i strasznej śmierci. * 
Pociąg jechał z szybkością 85 mil angielskich 
na godzinę, gdy po otworzeniu pieca przez pa­
lacza, który dołożyć chciał węgli, gwałtowny 
przeciąg wypędził płomienie z palowiska aż na 
węglarkę, gdzie odrazu zajął się cały materyał 
zapasowy. W  pierwszej chwili maszynista i pa­
lacz, chroniąc się przed ogniem, uszli do naj­
bliższego wagonu osobowego, gdy jednak po­
ciąg niekierowany już przez nikogo pędzić za­
czął z coraz większą, chyżością, a płomienie już 
się przerzuciły na wagony osobowe, dzielny ma­
szynista, widząc, iż niebezpieczeństwo zagraża 
całemu pociągowi i że podróżni chcą już przez 
okna wyskakiwać z wagonów —- postanowił 
spełnić swój obowiązek do ostatka. Z okrzykiem: 
„Jeden musi się poświęcić za wszystkich!“ 
rzucił się w płomienie, przedarł się aż na loko­
motywę i zatrzymał pociąg. Podróżni, którzy 
teraz wysiedli z wagonów, pospieszyli mu na­
tychmiast z pomocą, lecz okropny przedstawił 
się im widok. Nieszczęśliwy maszynista zanu­
rzony był w kadzi z wodą, w której szukał 
ratunku ostatkiem sił, spełniwszy swój obowią­
zek. Twarz jego i ręce spalone były na węgiel, 
ciało odpadało od kości. Lekarze w pierwszej 
zaraz chwili uznali, że nie ma dla niego ra­
tunku, poczerń nieprzytomnego odwieziono do 
szpitala. Ogień wnet stłumiono, a podróżni, nim 
się w dalszą udali drogę, złożyli znaczną sumę 
dla rodziny tego, który im życie ocalił. Boha­
terski maszynista nazywał się James Sieg.

— W niebezpieczeństwie powodzi od
dwóch dni znajduje się ponownie południowy
Tyrol i część Karyntyi. W skutek kilkudnio­
wych deszczów wezbrały znów gwałtownie rzeki 
i strumienie alpejskie, mianowicie Avisio, Bienz, 
Eisack, Drawa i t. d. Niebezpieczeństwo jest
tem groźniejsze, iż po niedawnych wielkich po­
wodziach, które w samym południowym Tyrolu 
zrządziły na przeszło 15 milionów szkody,
wzniesiono na miejsce zburzonych tylko prowi- 
wizoryezne, a więc nie bardzo silne tamy, mo­
sty i t. d. W sobotę miasto Bruneck stało 
pod wodą; na kolei żelaznej do Meranu mu­
siano wstrzymać ruch, pod Gugau bowiem woda 
na metr wysoko zalewała szyny. Czyniono w tej 
okolicy największe wysilenia, ażeby zapobiedz 
przerwaniu grobel Adygi. Miasto Bożen znowu 
z powodu przerw komunikacyjnych odcięte jest 
od świata. Wezbrane wody górskie niosą dużo 
drzewa i szczątków mostowych z górnego swego 
biegu, gdzie widać zrządziły wielkie spustosze­
nia. Z Niederdorfu i Hofgastein donoszą depesze 
sobotnie, że nawalna ulewa przy silnym wichrze 
scirocco nie ustaje, a depesza z Celowca po­
wiada, iż powódź w dolinach rzek Moll. G-ail i 
.Drawy jest większa niż była we wrześniu. Buch 
pociągów między Oberdrauburg a Lienz pono­
wnie wstrzymany. — I w  całej Anglii ulewne 
deszcze trwały jeszcze w sobotę. Kilka miejsco­
wości w dolinie Tamizy stoi pod wodą.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo spożywcze.

(S )  Wczoraj odbyło się w sali ratuszo­
wej popołudniu walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa spożywczego. Po zagajeniu 
posiedzenia przez p. Józefa Ma ł y ,  nadinży- 
niera kolei Lwowsko-Czerniowieckiej i po­
wołaniu na sekretarzy pp. Thulliego, inży­
niera i J. Barańskiego, zaprosił przewodni­
czący p. A. Zabickiego, ażeby zdał sprawę 
z czynności dyrekcyi i obrotu interesów za 
czas od 1 lipca 188' do dnia 80 czerwca 
1882 r. Z sprawozdania tego wyjmujemy naj­
ważniejsze szczegóły:

W ubiegłym roku przystąpiło do To­
warzystwa 125 członków, wystąpiło 84, 
wszystkich członków było z dniem 80 czerw­
ca 1882 r. 597. Własny kapitał członków 
wzrósł w szóstym okresie o 2093 złr. i wy­
nosi obecnie 13 794 złr. 66 cnt. W skutek 
tego wzrostu pomimo rozgałęzienia intere­
sów stosunek własnego kapitału do obcego 
pozostał ten sam, co w poprzednim okresie. 
Majątek Towarzystwa składa się z realności 
i zapasów, szacowanych po cenie zakupna, a 
zatem z rzeczy posiadających realną wartość, 
a kredyt bieżący, udzielany członkom, nie 
dochodzi do jednej trzeciej części wysoko­
ści udziałów. Piekarnia przyniosła zwyżkę 
dochodów. Towarzystwo wypiekło 2 miliony 
bułek i rogalków a 200 000 bochenków chle- 
ba. Nie można było uzyskać zniżenia ceny 
chleba, gdyż właściciele młynów, choć zbo­
że tańsze, utrzymują ciągle ceny mąki w po­
dwójnej wysokości. Młyn własny mógłby te­
mu zapobiedz, ale rozwój Towarzystwa nie 
pozwala na jego założenie. Drzewa opałowe­
go sprzedało Towarzystwo w ostatnim roku 
2500 stosów 4-metrowych o 1 do 2 zlr. ni­
żej od gdzieindziej płaconych cen Zeszłego 
roku Towarzystwo za 8200 stosów zapłaciło 
fundacji hr. Skarbka 16.000 zł., o 3d00 zł. 
więcej nad ofiarowane ceny współlicytan- 
tów, zysk zaś przysporzony producentowi po­
czytuje Towarzystwo za taka sama zasługę 
jak oszczędności pozyskane dla konsumentów.

W sklepie głównym sprzedano w u- 
biegłym okresie przeszło 200.000 kilogra­
mów i 15.000 pakietów towarów suchych a
30.000 litrów artykułów płynnych. W tych o- 
gólnych sumach ilość sprzedanych towarów 
zagranicznych kolonialnych wynosi zaledwo 
jedną dziesiątą cześć. Główny ruch odnosi 
się do najpierwszych potrzeb żywności, pro­
dukowanych przez krajowe gospodarstwa 
wiejskie. I w tej gałęzi Towarzystwo stara 
się pośredniczyć z obopólną korzyścią pro­
ducentów i konsumentów. Zakupno masła 
dochodziło w zeszłym okresie do kwoty 
20 000 złr. W ostatnich czasach podjęło się 
Towarzystwo także sprzedaży mleka.

Od 10 stycznia r. b. rozpoczęło Towa­
rzystwo wyrąb mięsa we własnym zarządzie 
w 3 sklepach, z których jeden przeznaczony 
na sprzedaż mi sa koszernego. Uczyniło to 
Towarzystwo w skutek zaproszenia komisyi 
aprowizacyjnej miasta Lwowa. Sprawozdanie 
przytacza rozliczne trudności, szczególniej 
przy nabywaniu bydła, przyezem trudno się 
wydobyć z opieki faktorów i pośredników, 
którzy choć nie kupią, licytują, byle zdo­
być odczepne. Od objęcia tej gałęzi sprze­
dało Towarzystwo 100.000 kilogramów mię­
sa o 2 centy na każdym kilogramie poniżej 
cennika tych rzeźników, od których przed­
tem kupowało samo.

Obrót pieniężny w ogolę wynosił w z. r.
300.000 złr. Wykazany zysk w bilansie wy­
nosi 640 złr. 13 ct. Nieproporcyonalność tej 
sumy usprawiedliwia sprawozdanie w ten 
sposób, że tak konsumenci, jak producenci 
zyskali tysiące, a Towarzystwo dąży do cią­
głego obniżenia cen i nie można go wcale 
porównywać , jak to uczyniono, z podobnem 
towarzystwem w Rochdale , które jest uwa­
żane za spółkę oszczędności i nie płaci po­
datków.

Po przyjęciu do wiadomości sprawoz­
dania p. S z w e j k o w s k i  przedłożył zam­
knięcie rachunkewe i wniósł o udzielenie 
absolutoryuni, co zgromadzenie uchwaliło. 
W rozdziale zysków zaproponowano przezna­
czyć 614 zł. 63 ct na dywidendę, a 25 złr. 
50 ct. do funduszu rezerwowego, co również 
uchwalono. Na wniosek dra Zajączkowskie­
go zgromadzenie wybrało ponownie do dy­
rekcyi pp. A. Zabickiego i Iv. Andrzejow- 
skiego na trzy lata. Do rady nadzorczej 
wybrani pp. A. Boberski, PI. Duszyński, Leon 
Solecki, Goldman, T. Merunowicz, Tarna- 
wiecki Jan, H Głowacki, Łonicki, Wojnar 
Józef, Raciborski Ludwik i Zubrzycki Te­
odor.

* Szkoła weterynaryi. Z początkiem 
bieżącego roku szkolnego otwarte zostały w 
lwowskiej c. k. szkole weterynaryi kliniki, 
do których przyjmują się celem leczenia i 
pielęgnowania wszelkiego rodzaju zwierzęta 
gospodarcze. Wkrótce nastąpić ma także o- 
twareie lazaretu dla psów. Opłatę wedle za­
twierdzonej taksy (po 60 centów) wnoszą 
właściciele tylko za konie do klinik stałych 
przyjęte, bydło zaś i inne gospodarcze zwie­
rzęta, o ile uważane będą za pouczający ma­
teryał kliniczny, przyjmują się dla leczenia 
i pielęgnowania bezpłatnie. Za leczenie, pie­
lęgnowanie lub obserwacye psów w lazare­
cie, który ma być otwarty, wnoszoną będzie 
ustanowiona opłata (30 ct. dziennie). Przy­
jęte do klinik stałych zwierzęta, czy to za 
opłatą ustanowionej taksy, czy też bezpła­
tnie, oprócz pielęgnowania otrzymują w la­
zaretach karmę, a z miejscowej apteki prze­
pisane im lekarstwa Niezależnie od stałej, 
urządzona jest przy szkole weterynaryjnej 
także klinika ambulatoryjna, w której co­
dziennie w godzinach między lOtą a 12tąw 
południe, udziela się bepłatnie porada lekar­
ska i w miarę potrzeby uskuteczniają się na 
chorych zwierzętach wskazane operacye chi­
rurgiczne. Przyjęcie do klinik stałych odby­
wa się głównie w godzinach 10—12 w po­
łudnie, wj nagłych jednak wypadkach nie 
odmawia się przyjęcia i w ciągu całego dnia. 
W sprawach klinicznych udawać się mają 
właściciele zwierząt do asystenta zamieszka­
łego w zabudowaniach szkoły lub też do dy­
żurnego słuchacza, który w głównym bu­
dynku szkolnym zajmuje pokój, „poczekalnią" 
zwany.

OSTATIIA POCZTA
O terminach z a m k n i ę c i a  d e l e g a -  

c y i  i o t w a r c i a  R a d y  p a ń s t w a  krążą 
już dziś pogłoski po dziennikach, równocześ­
nie zaś pojawiają się różne doniesienia o pra­
cach przyszłej Reprezentucyi państwowej, o 
nowych frakcjach parlamentarnych i o za­
mierzonej ich działalności. Między innemi 
telegrafują z Wiednia do Narodnicli Listów, 
że zaraz z rozpoczęciem Rady państwa, co 
nastąpi niezawodnie 21 listopada, wejdzie w 
organizm parlamentarny nowy klub hr. Co- 
roniniego. Klub ten, który będzie się skła­
dał z 20 członków, mianowicie Włochów i 
niezdecydowanych posłów z prowincyj połu- 

iowych, ma zamiar użyczać Rządowi swo­

jego poparcia w każdym osobnym wypadku, 
nie wiążąc się jednak żadnemi wobec niego 
zobowiązaniami. Dalej donosi przytoczone 
źródło, że klub ks. Lichtensteina zamierza 
odmówić budżetu, gdyby Rząd nie chciał ze­
zwolić na nowelę szkolną, i ze względu na 
ogrom klęski, jaką w ostatnich czasach zo­
stał dotknięty Tyrol, zażąda zawieszenia na 
czas dłuższy ustawy o reformie podatku 
gruntowego.

Presse, przytaczając telegram organu 
czeskiego, przyznaje, że wiadomość o termi­
nie zebrania się Rady państwa nie zdaje się 
być całkiem pozbawioną cechy wiarogodnej, 
chociaż o terminie tym nie da się już dziś 
dlatego powiedzieć cokolwiek pewnego, że 
nie wiadomo, czy sesya delegacyjna nie prze­
ciągnie się nieco dłużej, niż to było pierwot­
nie w projekcie. Wiadomość o klubie hr. Co- 
roniniego nie jest bynajmniej nowiną, gdyż 
były prezydent Izby deputowanych już w le- 
cie rozpoczął rokowania z różnymi deputo­
wanymi, którzy zgodzili się ostatecznie pod­
dać się jego przewodnictwu. Wówczas uchwa­
lono odłożyć ukonstytuowanie klubu aż do 
otwarcia Rady państwa. Presse uzupełnia do­
niesienie telegraficzne Nurodnich Listów o 
tyle, że oprócz Włochów i kilku deputowa­
nych z prowincyj południowych oświadczyli 
gotowość wejścia do klubu hr. Coroniniego 
Rusini, dalej baron Schwegel, Obratschai i 
trzej deputowani z Morawy. Mniej prawdo­
podobną wydaje się temu dziennikowi ordre 
de baiuille klubu Liechtensteinu. „Być mo­
że — pisze Presse — że deputowani klery- 
kalni nie są całkiem zadowoleni z dotych­
czasowego przebiegu rzeczy, gdyby jednak 
niezadowolenie ich było tak wielkiem, jak 
wspomina korespondent dziennika praskie­
go, bylibyśmy się o tem dowiedzieli raczej 
z organów tej frakcyi. Niepojętą wcale jest 
dla nas rzeczą, z jakiego to „wiarogodnego" 
źródła zaczerpnął korespondent wiadomości, 
że klerykalni zamierzają zezwolenie budżetu 
uczynić zawisłem od przyjęcia lub odrzuce­
nia noweli szkolnej. Nonsensem jest dalej 
zapowiedź wstrzymania ustaw o podatku 
gruntowym i podatku domowym ze względu 
na szkody zrządzone ostatnieini powodziami 
w Tyrolu. Być może, że w Radzie państwa 
będzie mowa tylko o opustach podatkowych, 
cóżby bowiem zyskał na tem Tyrol, gdyby 
w całem państwie zasuspendowano na czas 
jakiś pomienione ustawy?"

Monitor opozycyi N. fr. Presse przy­
puszcza, że w okręgu josofstndzkim prawdo­
podobnie wybrany będzie ponownie dr. Kro-  
n a w e t t e r ,  „gdyż przyjdzie mu w pomoc n ie• 
dostateczna organizacya niemiecko-liberalne- 
go stronnictwa". Wyborcom Josefstadu przed­
stawił się. zresztą kandydat „zjednoczonej 
lewicy" dr. S t o u r z h  i w dłuższej mowie 
wyspowiadał się z swych przekonań poli­
tycznych. Mowa ta była prostem powtórze­
niem zasad, stanowiących artykuły wiary 
programu opozycyjnego.

Dziś w y b o r c y  j u d e n b u r s c y  wy­
słuchają mowy kandydackiej p. S p r u n g a ,  
ubiegającego się o mandat po br. Walters- 
kirchenie.

K o m i t e t  o ś m n a s t u  komisyi dla 
regulacyi podatku gruntowego na dwóch 
ostatnich posiedzeniach załatwił reklamacje 
Morawy, K aryntyi, Krainy i Salzburga, 
wszystkie według wniosków referentów cen­
tralnych. Na następnem posiedzeniu, zapo- 
wiedzianem na 3 listopada, przyjdą pod dys­
kusję Styrya i Tyrol.

Za dowód, jakie znużenie polityczne za­
panowało w kołach liberalnych, może posłu­
żyć zdaniem Presse ta okoliczność, że na 
z e b r a n i e  w y b o r c ó w  w G r a c  u zwo­
łane przez dr. Rechbauera przybyło zaledwie 
70 osób i drobny ten zastęp z pewnem znie­
cierpliwieniem wysłuchał długiej mówcy swo­
jego posła. Oskarżenia, zarzuty i rekrymina- 
cye przeciw Rządowi niemniej skargi na 
stare grzechy stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego są dzisiaj zanadto zużytemi rzeczami, 
aby mogły przynajmniej jaki taki obudzić 
interes. Ktoby chciał liczyć na zainteresowa­
nie słuchaczów, musiałby jasno, praktycznie i 
zrozumiale wyłożyć, w jaki sposób mogłoby 
stronnictwo niemiecko-liberalne wycofać się 
z tej matni, w którą się samo wprowadziło; 
powinienby wskazać drogę prowadzącą do 
zdobycia , na nowo utraconej lekkomyślnie 
pozycji. Żaden jednak polityk tego stronnic­
twa nie znalazł owej nici Ariadny, która 
mogłaby wyprowadzić stronnictwo z labi­
ryntu. Jedynie baron Walterskirchen był 
bliskim rozwiązania trudnego problemu, je­
dnakże uległ on losowi wiciu wyższych ludzi, 
uległ teroryzmowi i zmuszony jest przypa­
trywać się z założonemi rękoma, jak wielu 
maluczkich i nieznanych polityków ubiega 
się otwarcie i potajemnie o osieroconą po 
nim pozycyę. Przy tej sposobności donosi 
Presse, że liberalni mężowie zaufania posta­
nowili w miejsce barona YYalterskirchena po­

stawić kandydaturę dyrektora fabryki Sprunga, 
posła na sejm styryski.

W Tryeście zawiązało się s t o w a r z y ­
s z e n i e  w ł o s  k ie, w którego statutach znaj­
duje się następujący paragraf: „Celem stowa ­
rzyszenia jest manifestowanie uczuć niezłomnej 
wiernośoi dla panującej Dynastyi, dalej obro­
na w granicach konstytucji cesarstwa istnie­
jącej autonomii , utrzymanie obok uwzglę­
dnienia słusznych praw innych narodowości 
obecnego stanu reprezentacji włoskiej w r a ­
dzie miejskiej, popieranie i rozwijanie zasad 
wolności i polityczno społecznego postępu 
w ogóle, w szczególności zaś AusLyi i mia­
sta Tryestu , a to za pomocą zjednoczenia i 
wzmocnienia ducha patryotycznego.

Jak donoszą z Tryestu Vaterlandoivi, 
dc stowarzyszenia bardzo wielu zapisało się 
już członków, zainteresowanie się niem jest 
tak znaczne, że dzisiaj nie można już wąt­
pić o powodzeniu tego związku, który na 
swoim sztandarze zapisał jako dewizę: F i­
delia — Concordia — Progresso.

Telegram Koln. Ztg. z Petersburga no­
tuje obiegającą tam ponownie pogłoskę, że 
podczas bytności cara Aleksandra III  w Mo- 
skwie odbyła się c e r e m o n i a  n a m a ­
s z c z e n i a  w obecności najwyższych dygni­
tarzy państwa i że spisano z tego aktu oso­
bny protokół. Czy nastąpi i kiedy nastąpi 
koronacya jawna, nie wiadomo, ale zapewnia­
ją, że prawne następstwo tronu zostało za­
bezpieczone już przez sam akt namaszczenia.

O s t a t e c z n y  r e z u l t a t  w y b o r ó w  
d o  s e j m u  p r u s k i e g o  jest następujący: 
Wybrano konserwatywnych 136, z centrum 
100, wolnokonserwatywnych 47, narodowo-li- 
beralnycli 67, secyesonistów 2?, postępowców 
38, Polaków 18, nienależąeych do żadnego 
stronnictwa 5. Największe straty ponieśli na- 
rodowo-liberalni, najwięcej nowych manda­
tów zdobyli konserwatywni. W ugrupowaniu 
stronnictw w nowej Izbie prawie nic się nie 
zmieni. Do absolutnej większości potrzeba 
2 i 7 głosów, tymczasem żadne z głównych 
stronnictw nie rozporządza taką większością, 
jedynie zaś konserwatywne i centrum osią­
gną w połączeniu 23(3 głosów. Połączone li­
beralne stronnictwa posiadają tylko 127 gło­
sów.

Według Agence Havas w Lugdunie po­
cząwszy od 10 wieczór s t r a ż  w o j s k o w a  
czuwa przy zabudowaniach urzędowych. Co 
dwadzieścia kroków stoi posterunek; niektó­
re prywatne przedsiębiorstwa postarały się 
także o straż wojskową. Arcybiskupowi do­
dano straż brzpieczeństwa. W zabudowaniu 
banku francuskiego kazała dyrekeya zamu­
rować wszystkie okna od piwnic. Redakcji 
dziennika Nouvelliste , która otrzymała kilka 
listów z pogróżkami, przydano dla bezpie­
czeństwa żandarma. Naboje d y n a m i t o w e  
sprowadzali spiskowcy ze Szwajcaryi, prze­
nosząc je w kieszeniach. Rewolucyjny Droit 
sociale i odezwy anarchiczne uderzają namię­
tnym tonem. Odezwa marsylska rozlepiona 
na placu Jolietten, mówi miedzy innem i: 
„Bracia! Burżcazya chowa się po za plecy- 
ma duchowieństwa i sędziów i ciągle nas 
moralizuje prawiąc o porządku, rodzinie i o- 
byczajach,_ a tymczasem ich synowie wzra­
stają w nikczemności, dopuszczają się fał­
szerstw, na które sądy patrzą obojętnie. Ko­
ledzy, nadszedł dzień zemsty — mścijmy 
się więc żelażem, ogniem i trucizną!" Jak 
donosi cytowana już Corresponlencc Uavas, 
zagrożone są rozruchami i zaniepokojone 
bardzo następujące miejscowości: Lyon, Ćha- 
lon, Marsylia, Montceau-les-Mines, Roanne, 
Perreux, Le Creuzot, Macon, Mazamet, Neu- 
viile-sur-Saone (gdzie znaleziono pakę z 28 
kilogramami dynamitu) a dalej Annouay, 
Valence, A m iens, Bourges , gdzie zno­
wu _ rozsadzono krzyż dynam item , a na- 
koniec sarna stolica P a r y ż ,  zkąd nad­
chodzą ciągle_ alarmujące szczegóły. Przed 
dwoma dniami w kwartale łacińskim miasta 
pojawiły się plakaty w kształcie sztyleta, któ­
re domagają się śmierci „pijawek". Organa 
Gambetty nie przestają wyzyskiwać przykrej 
sytuacyi, trudno jednak przewidzieć, ile tak­
tyka ta będzie miała powodzenia. Tyle tyl­
ko pewna, że sytuacya się wikła, a uspo- 
bienie izby zależeć będzie od tego, czy rząd 
stłumi w zarodzie ruch anarchiczny Dnia 
27 b. m. majstrowie przemysłu stolarskiego, 
który jak wiadomo zagrożony jest w swym 
bycie przez zmowę, robotników, zwołało zgro­
madzenie, na którem Allard. zamożny przed­
siębiorca, zaklinał na wszystko, ażeby wła­
ściciele warsztatów zrobili ustępstwo, gdyż
40.000 ludzi bez roboty stanowi groźne ^za- 
rzewię rozruchów. Mimo tych napomnień zna­
czna większość przedsiębiorców oświadczyła 
się za zamknięciem warsztatów, jeżeli robo- 
botnicy zamiast grozić , nie zechcą się 
porozumieć bezpośrednio ze swymi * chle­
bodawcami, a bez pośrednictwa komisyi. 
Nazajutrz znowu odbyć się miało zgroma-



5
dzenie robotników, które zwołane zostało 
przez odezwę ziejąca duchem nienawiści. 
Dzienniki paryskie wzywają obie strony do 
ustępstw,przestrzegając,jże w przeciwnym razie 
przemysł niemiecki, belgijski i włoski wyzyska 
tę sposobność,aby opanować targ paryski. W Cur- 
beroie pod Paryżem władze policyjne pozdzie­
rały dnia 27 b. m.plakaty, które były podpisane 
przez komitet anarchiczny w Paryżu i zapowia­
dały, że domy i koszary w Courbevoie wy- 
sadzone.;będą dynamitem. Natychmiast za 
rządzono śledztwo i wysłano liczne patrole. 
Tegoż dnia otrzymali prezydent miasta Pa 
ryża i niektórzy członkowie rady miejskiej 
piśmienne pogróżki. Z Montcoau-les-Mines 
donoszą o ponownem aresztowaniu siedmiu 
osób. W Macon postawiono straż wojskową 
przy prefekturze, gdyż zagrożono jej zburze­
niem. Jak w Yerdun i Belfort ogłoszono także 
w okolicy granicznej twierdzy Toul stan 
oblężenia. __________

Bej tunetański Ma h o m e d - E s - S a d o k  
zmarł po krótkiej chorobie, a władzę wiel­
korządcy objął po nim Sidy-AJi-bey. F ran­
cuski minister-rezydent czuwał nad tem, a- 
żeby zmiana osoby nominalnego wielkorząd­
cy odbyła się według wszelkich reguł p ra ­
wa muzułmańskiego. Ali-bej, nowy rejent, 
jest najstarszym bratem zmarłego beja Tu­
nisu, a o cztery lata młodszy od zmarłego. 
Należał on do stronnictwa przychylnego Fran- 
cyi i podczas wojny przeciw Krumirom 
miał komendę po stronie francuskiej. Później 
wszedł w zatarg z byłym rezydentem fran­
cuskim Roustanem, uwikłał się w proces i 
poszlakowany o sprzysiężenie był przez ja ­
kiś czas więziony. O umiejętności rządzenia 
nowego beja Tunisu nic nie wiadomo, co zre­
sztą jest dość obojętną rzeczą wobec okoli­
czności, że ciężar rządów objęli Francuzi.

Wiedeń, 29 października. Naj­
świeższe wielkie k l ę s k i  e l e m e n ­
t a r n e  w T y r o l u  stanowiły przed­
miot szczegółowych obrad na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady ministrów. W 
obradach brał udział także powołany 
z Budapesztu namiestnik Tyrolu Wid- 
mann.

Budapeszt, 29 października. W ę- 
g i e r s k a  k o m i s y a  d e l e g a c y j n a  
d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  sfor­
mułowała 13 pytań, które na wtor- 
kowem posiedzeniu przedstawione zo­
staną ministrowi spraw zagranicznych

Bzym, 29 października. Depesze 
z górnych Włoch donoszą o nowych 
z n a c z n y c h  p o w o d z i a c h .  Werona 
zagrożona zalaniem. Dolina Marengo 
zalana. Pad, Adyga, Tagliamento, Bren- 
ta i Bacchiglione grożą wylewem. Ko- 
munikacya kolejowa z Tyrolem i Pon- 
tebą przerwana.

B u k aresz t, 29go października. 
K ró  1 o t w o r z y ł  p a r l a m e n t  krót-

kim mesażem podnoszącym postępy 
kraju w ostatnim roku dzięki uchwa­
lonym ustawom ekonomicznym. Mesaż 
podnosi wyśmienite położenie finanso­
we Rumunii. Budżet kończy się nad­
wyżką. Stosunki z mocarstwami jak 
najlepsze, dzięki statecznym usiłowa­
niom narodu około pokojowego rozwo­
ju  wewnętrznych stosunków, w skutek 
czego Rumunia staje się żywiołem po­
rządku i postępu w ogólnym ruchu 
cywilizacyjnym.

Kair, 29 października. Komisya 
ś l e d c z a  w  s p r a w i e  A t  a b i e g o 
skończyła przesłuchanie świadków do­
wodowych. Berelli-bej zaznaczył, że 
zeznania świadków wykazały współ- 
winę Arabiego w splądrowaniu i spa­
leniu Aleksandryi.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 października 1882.

płaeą żądają
waluta austr.

1. Afeeye za sztukę. złr. et. złr. et.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po2U0zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. jo 

anku kred. gai. po 200 zł. w. a. g

310 50 
167 75 
305 — 
247 —

314 — 
171 -
309 — 
252 —

2.  Ł iit . zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

„ „ 4 Pr - w- a-0 n „ r , on » „ 5 pr. okresowe
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41V, 1. .2 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. e
„ „ 5 pr. w. a. wy- °

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. _n n n v n r
3 . L isty  dłużne za 100 zł
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal.

1 Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4  Obligi za 100 zł.
indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
Stanisławowa .

6 . M onety,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dnkat cesarski ...........................
N a p e le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.................................................
Kupony w s re b rz e ..................

98 50 100 —
90 60 92 —
98 f 0 100 -
87 — 88 25

101 30 102 30
97 60 98 75

101 — 102 —
100 -50 102 —
94 50 95 50

99 60 100 50

100 — 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 54 5 64
5 57 5 67
9 42 9 52
9 71 9 8 '
1 53 i  62

1 170, 1 19’/,
58 10 58 70

— — -------

Wiedeń, 30 października. (Teł. 
pry w.) Fremderiblatt zapewnia, że po­
głoski o odwołaniu hr. R o b i l a n t  z 
posady ambasadora włoskiego w Wie­
dniu n ie  m a j ą  p o d s t a w y .

Praga, 30go października. (Tel. 
pryw.) Projektowana wycieczka N aj- 
d o s t o j n i e j s z y c h  C e s a r  zew i czo-  
s t w a  na polowanie do księcia K. 
A u e r s p e r g a  w Właszynie zo s ta ła  
z a n i e c h a n ą .

Paryż, 30 października. {Tel. pr.) 
W o j s k o  o b s a d z i ł o  więzienie w 
Charolles, w którem pozostaje Bordat, 
g ł ó w n y  s z e f  a n a r c h i s t ó w  — 
obawiano się bowiem, że rewolucyo- 
niści przemocą zechcą uwolnić swego 
przewódzcę.

C l e m e n c e a u  przemawiał w Cir- 
que Fernande do swoich wyborców. 
Zgromadzenie było b a r d z o  b u r z l i ­
w e , a w końcu obecni rzucili się na 
biuro.

Journal Ojficiel ogłosić ma dzisiaj 
dekret prezydenta republiki, ograni­
czający f a b r y k a c y ę  d y n a m i t u .  
Sprzedaż dynamitu bez upoważnienia 
władz karana będzie wysokiemi grzy­
wnami.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
6.000 r o b o t n i k ó w  s t o l a r s k i c h ,  
którzy uchwalili odrzucić propozycye 
swych pracodawców a następnie przy­
jęli wniosek wysłania deputacyi do 
ministerstwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń . 28 październ. 1882 godzina | 

min. 50. Losy kredytowe 174‘— , Węg. Akcye 
kredyt. 296'75, Akcye anglo-austr. i.26'40, akcye 
banku Union 120'75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 311*— , Akcye kolei północnej 279'75; 
Akcye kolei południowej 139'80, Akcye kolei 
Alfód. 169-— . Akcye kolei Elżbiety 211-25,

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 25 października 1882

1 . D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . . . . .  76.60 76.75
lu ty -sierp ień ......................................  76.65 76.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................  77.35 77.-50
kw iecień-paździeru ik...................... 77.45 77.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 118-75 119.25
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131.25 131.50
„ „ 1860 po ;O0 zł. 5 pr. 13b.— 136.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 171.— 171.50

„ 1864 po 50 zł. . . .  170.50 171.50
Renty Com. po 42 lir austr. . , . 36.— 3A—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................  145.50 146.'—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— ------
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.1 ■ 92.25 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.45 95.60

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e e h .....................................   106.— 107—
B ukow iny ................................................. 98.75 99.75
G a licy i...................................................... 100.— 100.40
Niższej A u s try i ...................................... 105.50 107.—
S ie d m io g r o d u ...................................... 97.70 98.20
W ę g i e r ......................................................98.76 99.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125 — 125.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 307.30 307.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50- zł. 87 6— 880.—
Gal. banku hip. po 20o z ł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.—• —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................... —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 834.— 835.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —•—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 584.— 586.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 211.25 212.— 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. —.— ——  
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2788 .-2794 .—

Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 169 50, 
Akcye kolei węg. północno -wrscliodniej 16D50, 
Wiedeńskie losy J 23 50, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94-75, Galicyjskie 
obligacye iudemnizacyjne 99'75, Losy regulacyi 
Cisy 109'10, Losy tureckie 27 '— , Węgierska 
renta 119-20, Akcye banku związkowego 115-25, 
Akcye banku obrotowego —• —, Akcye kole; wę- 
giersko-galicyjskiej —•— Akcye kolei państwo­
we — •—, Rubel papierowy T 183/4, Węgierskie 
losy J17-25, Marka niemiecka — , Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 28 październ. 1882, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 307-60, Anglo-Austr. 
—"—, Akcye banku Union —•—, Kolej Karola 
Lud. 311.25, Południowa — , Renta papierowa 
76'70, Galicyjskie listy zastawne 101-50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 100' 70, Losy z roku 1860 
—•—, Napoleondor 9*47'— , Rubel pap. — , 
Usposobienie —.

Wiedeń, 30 październ. 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 306'20, Anglo-Austr. 
126.20, Unionbank 121'25, Kolej Karola Ludw. 
31!'50. Południowa 138"50, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne -  , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —•—i Galicyj­
ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1850 
—■—, Napoleondor 9'47’—, Rubel papierowy 
T183/4. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 28 październ. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9-75 do 
10’50 zł., żyto —' — do —'— zł., jęczmień 
—•_  d0 —• _  zł., kukurudza —•— do —■— 
zł., owies —•— do —’— zł., okowita per 
10.000 liter procent 3 P50 do 31-75 zł. JBuda-  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9’40 
do 9'45 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— 
do — •— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m a j-  
czerwiec) 192-— m , żyto —•— m., spiritus 
53'4G, olej rzepakowy 63'80 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 61'— fr., olej rzepakowy 8 P -  fr., 
spiritus —' — fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —• — 
żyto — •—, owies — —, spiritus —•—, kuku- 
rudza —•— . Ko l o n i a :  Pszenica — •—.
Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 3 ‘ października 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 733.2mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 7.9'1C. Psychrometr wilgotny 7.5°C. 
Prężność pary 7.5mm. Wilgoć 94°/0. Zachmurzenie 
10." W iatr SW1. Ozon 8.

Temperatura powietrza 6.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan baiometru’nad poziom morza 758.6mw.

P rzyjecliali do Lwowa.
dnia -30 października 1882 r. 

iS o te l  € teorge ’ a
Pp. hr. Dzieduszycki zlzydorówki E. hr. 

Borkowski z Suchowoli. O. br. Wattman z Ru­
dy. O, Orłowski z Połowic. K Suchodolski z 
Sosnowa. J. Dmóohowski z Gródka. L Wech- 
te z Wiednia. Dr. K. Gotl eb z Brzeżan.

H ote l  A n g ie ls k i .
Pp. S. Zawałkiewicz z Lackiej w. li M 

Tustanowski z Lipnik. J. Renefort z Przemy­
śla F. Jamrogiewicz z Tarnopola. Z Dzierżano­
wski 7, Zbaraża. Ks. G. Szaszkiewicz z Prze­
myśla.

H otel W arszaw ski.
Pp. S. Wysoczański z Laszek dolnych. K. 

Andruszewski z Radruża. K. Bogdanowicz z 
Klodzienka. L. Singer z Wiednia. J. Wczelik 
z Bukowiny.

płaeą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 312.50 313.__

' Lwow.-Cz .rn . kolej po 200 zł. wa. w sr 170.25 170A5 
; Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ni. k. 343.75 344—  
; Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 140.— 147.25 
| I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161— 161.50

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -——  —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 98.95 99.20
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. lor w 13 1.6 pr. 101.50 , 02.‘50 
„ „ „ „ w 20 1. ipr. 105.50 106.50
„ „ „ „ w 361. 5l/a pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— 92.40 
„ „ „ po 5 proct. . 99.— 99.50

„ po 5 proet. w
37 latach z w ro tn e ........................... —.— 91.60

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 101.50 101.90 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . T 1.50 102.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.10 100.';5 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc. —.— —.— 

„ Zakł. kr. zierns. po 51/, proe. 101.25 102.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 9L75 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 92.80
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................105.75

■, „ po 100 zł. w. a.....................102.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/2 p r...............................................100.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 92.50
z r. 1867 100.25
z r. 1868 95.30
z r. 1872 —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5p r. w. a. 94.—

93.10
106.50

100.25

Q9 _
100.50 
95.80
95.25
94.25

H otel Langa.
Pp Miniszewski z Polski. F. Morbitzer 

z Czerniowiec. L Winternitz z Wiednia O. 
Plachki z Berna.

H otel K rakow ski.
Pp R. Zawadzki z Polski K Potocki z 

Trembowli. J. Douschek z Pniatynia.

P o c i ą g - i  l i o le j o w e .
Odchodzą ze Lwowa.

(Według południka peszteńskiego)
Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6 

min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie­
czór.

Do Krakowa: o godz. 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. ÓQ 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 
Przychodzą do Lwowa.
(W edług południka peszteńskiego).

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 1] przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min! 
■32 po południu (pociąg mięszany)

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów­
ny) o godz. 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min 30 rano (po 
ciąg osobowy .; o godz 3 min. 52 po po­
łudniu (pociąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam­
czu) c godz 3 min.8 rano (pociąg mię­
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór. 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godzinie 12tej min 20 we Lwowie.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od ł do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
i zł., pocztą 1 zł. 35 et

Prenumeratorowie półroczni (k tó­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
go l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 z ł , 
półocznie 2 zł . ćwierćrocznie 1 zł.,

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.I.-5 174.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.25 39,—
Tow.żegl. par. naD unajupo lOOzł. m .k. 109.— 109.50

Kegievicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a .................................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50. zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
19—  ——
20.50 
23 50

35.25

18.75
51.50
46.50 

,) 24.25
127—

63—
27.75
39.50

21—
24—  
39.25 
36—

19. 5
52.50 
47—
25—  

127.50
64. -
28.50 
40—

7, W e k sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — — ____
Berlin za 100 mark w. p. n. . •   _  T
Frankfurt za 100 mark w. p n! ! — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . __ . ___
Londyn za 10 ft. szt................................ 119*20 119*4'
Paryż za 100 fr................................  47.20—  47.25.-

K u rs złota .
Dukat cesarski men...................... 5.66.— 5.68.-

„ pełnej w a g i ......................  5.68.— 5.70.-
Korona ..................................... —.— .— —
20-frankówka ...................... 9.46. 9.47.—
Rossyjski imperyał . . . .  9.74.— 9.76 -
Talar z w ią z k o w y ..................... —.—•— —.—.—
S r e b r o ...........................................—•—.— —.—. -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 28 października 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,, w srebrze . .
Reuta w z ł o c i e ......................................
5°/0 austr. renta m arcow a......................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . !
Londyn ...........................................
Srebro ....................................... \
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski men.................................. !
100 marek niemieckich

zł. et.
76 7#
77 45
95 4t)
92 35

837 --
307 75
119 15

9 46 0 ,
5 66

58 40
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Konkursa.
L. 8290/pr. (7388 2 - 3 )

Dwie posady radców wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z poborami YI«j kla­
sy rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
do 15 listopada 1882, do Prezydyum c k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj 
Lwów, 26 października 1882.

2)a? ! f. £anbe?gericjt al? ©rcjgericjt 
in ©raj ja t  auf 21utrag ber f. {. ©taat?an= 
tr»alt[cf)aft mitbem ©rfenntniffe bom 19 ©eptember 
18.82, 3-16629, bie ffieiterber&reifuitg ber, in 
SSubapeft crfdEjeinertben ^eitc^rift „ ^ jo n ij"  
3tr. 1 bom 17 ©ept. 1882 toegen ber Ślrtifel 
„SBnrbe ber Slrbeit", „®ie e rfte£ ja t“, „®auf* 
manntfcje? ^Proletariat" unb „ ?Xrbeitrrbidjtung" 
nad) ben §§ 300 nnb 302 @t @. berboten.

©eptember 1882 megen Le? 9Irtifel? „“Die 
Stengftlidjfeit unb ©ngjerjigfeit unfere? iUta- 
giftrateS nacj § i 00 ©t. © berboten.

L. 19454. (7351 2— 3)
Konkurs na posadę c. k. ekspedyenta pocz­

towego dla nowo otworzyć się mającego c k 
urzędu pocztowego w Wygodzie w powiecie 
Doliniańskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł., z poborami rocznemi płacy 
150 zł i ryczałtu kanceryjnego 40 zł. Poda­
nia należy wnieść do trzech tygodni w c. k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 23 października 1882.

L. 1638. (7387 1— 3)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Wado­

wicach rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

W powiecie bialskim : 
w Oświęcimiu posada nauczyciela kieru­

jącego z płacą 450 zł., i dodatkiem 50 zł., 
za kierownictwo.

w szkołach 3 klasowych; posady nau ­
czycieli w Bulowicach z płacą 400 zł., w Li- 
pniku 500 zł., w Wilamowicach 300 zł. w a. 
w Lipuiku i Wilamowicach jest język n ie ­
miecki wykładowy, w szkołach dwu klaso­
wych., w Hałcnowie (język wykładowy n ie­
miecki) posada kier. nauczyciela z płacą 400 
z ł ,  i dodatkiem 50 zł. za kieiownictwo oraz 
posada nauczyciela młodszego z płacą 240 zł. 
w Bestwinie posada nauczyciela młodszego 
z płacą 200 zł.

w szkołach jednoklasowych: w Heczna- 
rowicach, Łękach, Międzybrodziu, Starej wsi, 
Witkowicach posady z płacą po 300 zł., w 
Mikuszowicacn z płacą 259 zł. 75 c t.: do­
chód z gruntu 25 zł. 25 c t , i 3 sagi drze­
wa wartości 15 zł. w. a.

w powiec e Wadowickim, 
w 1 anckoronie w szkole 3 klasowej 

posada nauczyciela z płacą 300 z ł ,  w P rze ­
ciszowie w szkole 2 klasowej pasada nauczy­
ciela młodszego z płacą 24 zł.

w szkołach jednoklasowych: w Mucha­
rzu, Przytkowicach i Witanowicach posady 
z płacą po 300 zł., w Ualwaryi z płacą 290 
i 2 korce żyta wartości 10 zł. wa. 

w powiecie Żywieckim: 
w Żywcu w szkole 3 klasowej dziew­

cząt posada nauczycielki młodszej z płacą 
270 zł., w szkołach 2 klasowych w Milówce 
posaaa nauczyciela młodszego z płucą 270 
zł. i w Suchy nauczyciela z płacą 400 zł., w 
szkołach jednoklasowych w Kamesznicy, i 
Koszarawie, z płacą po 400 zł , Rycerce i 
Tarnawie po 300 zł. a. w.

Naczyciele kierujący i szkół jednokla­
sowych mają prawa do wolnego pomieszka­
nia. Kandydaci lub kandydatki mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dokument* tabe- i 
lę kwalifikacyjną a względnie i wykaz s łu ż -! 
bowy za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w terminie 6 tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia konkursu w Gazecie urzędowej.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej 
Wadowice, dnia 20 października 1882.

£)a? f I. £anbe?gericjt al? © trafgericjt 
in  P ra g  ja t  auf An trag  ber f. f. © taatlan* 
maltfcjaft in it bem ©rfenntniffe bom 23 ©ep* 
tember 1883, 3  26264, bie SBeiterberbreitung 
ber in  gitrief) erfcjeinenben ^ h jd jG f t  „SDrr 
©ocialbemofrat" 9Rr. 34 bom 17 Sluguft 1882 
megen be? ś lrtife l?  „§XbtS an bie Slbonnenten 
unb ©orrefponbenten be? „© oeialbemofrat" nad) 
§ 300 ®t ©., meaeu be? S lu frnfr? „parte i* 

genoffen!* nad) § 3 1 0  ©t. ® , megen be?2lr* 
tifel? „© in SReinetbiger" nacj bett §§ 122 a 
nnb 58 nnb 59 c ©t. ®., megen be? Ślrtifel? 

„SReuprenfjifcje 2)emofraten“ nad) § 58 a ©t. 
®., enbltt^ megen be? Ś lrtifel? „Oefte.neid)“ 
nacj § 65 a ©t.  ®. berboten.

®a? £. £ £anbe?gerid)t al? ©trafgericjt 
in Prag ja t  auf Slntrag ber f. £. ©taat?an* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 20 ©ep* 
tember i 882, 3 . 25995, bie SSeiterberbreitung 
ber 3titfd)nft „^oIittł“ 9łr. 257 bom 16@ep* 
tember 1882 megen be? ©orrefponbenjattifel? 
„S. SBien, 15 ©pptember. (D. fi.)“ nad) § 
300 ©t. @ berboten.

®a? ! !. £anbe?gericjt al? ©trafgericjt 
in Prag (jat auf Slntrag ber ! f. ©taatóan* 
maltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©ep* 
tember J882, 3  25994, bie SSeiterberbreitung 
ber 3 eitfd)rift „Prager pifante P la ttrr. Prazski 
pikantni listy" 9łr. 8 bom 16 ©eptember 1882 
megen br? Ślrtifel? „Sit ben SRefcett. Pifante 
SłobeHe bon gtiebricj H. K." nad) § 516 ©t. 
®. berboten.

®a? l  ! Slreijiericjt al? Prefjgericjt in 
IReicjenberg ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taat?* 
anmalśfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 13 
©eptember 1882, 3  4111, bie SBeiteroerbrei* 
tnng ber „IReicjenberger 3 e^uttg" sRr. 211 
oom 9 ©eptember 188 i megen be? Ślrtifel? 
„@tnc ©cjlaujeit ber fldbtifcfjen Potijei" nad) 
§491 ©t. ® nnb Slrt. Y be? ©efe^eS oom 
17 jDecember 1862 berboten.

2)a? f. f ®rei?gcricjt al? prefjgericjt in 
Pubmet? l)at auf Slntrag ber f f ©taatźam 
maltfd)aft mit bem ®rfenntniffe oom 22 ©ep== 
tember 1882, 3- 4498 ©t f , bie JBeiterberbrei- 
iung ber „SBubmeifer 3 fiiun9“ ŝ r ^  1,0111 
20 ©eptember 1882 megen be3 2eitartifel4 
„®ie iBerfo^itung ber iRut^enen“ nad) § 65 a 
©t ® berboten

2)a§ f. f. KreiJgeridjt al3 $refjgerid)tin 
93nbmet* t)at auf Hntrag ber ! ! ©taat5an» 
maftfdjaft mit bem Srlenntniffe bom 22 ©ep» 
tember 1882, 3- ^^^9 ©tf., bte SSeiterber* 
bretłrtng ber „Snbmeifer Jłrei4blatt“
91r. 75 bom 20 ©eptember 1882 megen be? 
Ślrtifel? „Spolitifdje 91nnbfc^an“ nacf) § 300 ©t. 
© berboten

®a8 f f $lrrtSgericf)t al? ^3re^gerid)t in 
i(5ilfen bat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfd)aft mit bnn ©rfetineniffe bom 24 ©rp* 
tember 1882, 3  7 6 19, bte Śeiterberbrritnng 
ber ipilSner 3 fitung“ 9łr. 75 bom 20 @ep= 
tember 1882 megen be? SlrtifeU „®aS 93ifd)of= 
teinifjer ©ćbulbereinSfeft* nad) § 300 S t. ® 
berboten.

'Da? f f ftreiSgeridjt al? IJSre^genĄt in 
ipilfen tjat auf Antrag ber f f. ©taatSait* 
maltfcfjaft mit bem Srfenntniffe bom 19 5ep= 
tember 1882, 3  7816 bie ©eiteroerbreitang
ber 3?itfcbnft „Plzenske Listy" Słr. 75 oom 
17 ©eptember 1882 megen be? Slriifel? 
„Ven z Rakouska" nad) bett §§ 300 unb 302 
©t. ® , bann megen be? Ślrtifel? „Trcti velka 
Krajinska slavnost Radbuzy v Presticich“ 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

®a? f f. £anbe?gertd)t in ©riinn but 
auf Slntrag ber f f. @taat?anma[tfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 19 ©eptember 1882, 
3  14864, bie SBeiterberbreitnng ber 3 eitfd)rift 
„3Rdbrifcb=fd)leftfcber §an? Sbrgel" 42 0eft 
oom 17 ©eptember 1882 megen be? Ślrtifel? 
„§an? SocgeLStutfeln" begtnnettb mit „SBenn 
bie Tfcbedyn", bana megen be? Ślrtifel? „S3on 
a Hen ©eiten“ n#d) § 502 ©i. ©. berboten.

2)a? f. f Sanbeigericbt ©ritnn b^t auf 
Slntrag ber f. f. ©taat?anmaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 19 ©eptember 1882, 3  13863, 
bte SBeitcroerbreitung ber 3citfd)r ift „55ritnner 
S9eobad)terk 97r 38 bont 16 ©eptember 1882 
megen be? Ślrtifel? „3Ri?ceHen“ n a^  § 302 
©t ® berboten.

©taatśgefliite? in ^abauf) eine Dffcr.oertbanb* 
litng megen ©idjerftcllung ber Sirferung bon 
6945 metrifćben 3 erttnern §afer mit ber URL 
nimaU§eftoliter=Qualitat bon 42 Jfilogramm, 
abgebalten merbnt

5Der jn  Itefernbe §afer mub bon maga* 
jinSmabiger SRetnbeit, oollfommen gefunb, bann 
ganj troden fctn, unb ba? obaugegeben SJłtni* 
maL®eiot(Ąt rntf)alten.

3)te ©rfteber fittb oerpflidjtet, ba? er* 
[tanbene §aferquantntn, feteS irn ©anjrtt ober 
in 'D^eilpartljien biejer Sieferuug gnoerfidglid) 
in ocn SRonaten Sanuer, fjebrnar, ŚJłdrj, Ópril 
1883 ju  je bem bierten 2l)ette entmeber an 
bie £oco^auptfpeicfier, ober aber an bie. 
©cfjuttbobcn ju Altfratan^, SBoitineG nnb in 
bie. Slbtl)eilnng ju SBlabtfa nad) bem SSebarfe 
ber Stnftalt piinftticf) abjugeben

Unternefpner roerben bemnaĄ eingetaben, 
iljre mit einer juubrrfdjmbenbrnóO fr. ©tern* 
pelmarfe berfefjenen Offerte entmeber auf ba? 
gartje an?gefdjriebene |)aferquantnm, ober aber 
auf blofj einen S^eit be?felben, melctjer jcbocfj 
ntcf)t nnter 400 metrifdjen 3 entnern feiti batf 
ju  ber obfeftgefe|ten ©tunbe tjieramt? berfie* 
gelt jn  itberrrtcfjen.

3ebe? Dffert ^at bie ju  liefernbe §afer* 
mengc, ben angebotenen £teferung?prei? pr. 
ttinen metrifćben 3 entner in 3 iff«nunb  SBncb* 
ftaben an?gefd)riebcn mit bem au?brfi(fltcben 
33eifa^e ju  entĘ)altcn, ba^ bem Offerenten bie 
Dffertoerbanblnng?beuinqnihe, al? roenn er 
foldje gelefen unb geferttgt tjdtte, boUfommen 
befannt ftnb, benen er fiĄ unbebingt unter* 
jief)t, mobei jugleicb óu crflaren fommt, oab 
ber Dffereitt fi^  and) berpflicbtet, eine etma 
geringere §aferinenge, al? bte ju r fiieferung 
angebotene naci) bem ł8efcf)ln6e ber Serljanb* 
lung?*i?ommtffion gegen ben offerirten fliefe* 
rungfprei? jur feftgefe^ten 31bgab?frift uber* 
itebmen jn  moUcn.

SSon ben entfaHenben ganjeit SlergittungS* 
betrag oe? jnr £ieferung angebotenen §afer= 
quantum? fommt nacb bem gemacfiten ^rei?* 
anbot ein 10°/#ige? Siubium im SBaaren bem 
•Offerte aujufebliefjen.

®ie Offertbert)a”blung?bebingni§e liegen 
ju  3ebermann? ©infid)t in ber S)ireftton?* 
$anjtei auf.

S  f ©taat?geftut?»®ireftion.
Sflabaub, am 25ten Dftober 1882.

iDa? f f. £anbe?ge.rid)t in ©ritnn bat 
auf Slntrag ber f. f. @taal?anmaltfd)afi ntit 
bem ©tfenntniffe oom 19 ©eptember 1882,3- 
12457, bie SDeiterberbrettung' ber BGtfdjrift 
^dprayedluost" 9łr 17 bom 15 ©eptember 
18^2 megen ber Ślrtifel „Ostouzeci socialisnau" 
„I 24.000 zl. y nebezpeci" nnb „Ze scw rnich 
Cech" nad) § 3 0 !  @t @. berboten

®u? f. f. ^rei?gericbt al? ijJrebgerii^l in 
©óbm *£eipa bat auf Slntrag ber f. f. ©taatł* 
anmaltfcbaft mit bem ©rfenntniffe bom 20 ©ep* 
tember 1882, 3  5548 bie SBetterberbreitung 
ber „IRnmbnrger 3 eliung‘ 74 bom 16 
©eptember 1882. megen be? Ślrtifel? „3ur 
£age in Defterreid)" nacb § 65 a ©t © ber* 
boten.

®a? f. f ftrei?qerid)t in Olmilb bat 
auf Slntrag ber £. f. ©taat?anmaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe oom 19 ©eptember 1882, 3- 
8870 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber „Otmii* 
^er 3 ettung“ 9lr. 654 oom .16 ©eptember 1882 
megen be? Ślrtifel? ,® er Slntifemttrn*®ongref3 
in 5Dre?ben“ nad) § 302 @t ®. berboten.

Wyroki prasowe.
(6874)

Sm Słamen ©einer 3Rajeftatbe? ^atfer?! 
2)a? f. f. flrei?gerid)t flornenburg at? tprefj* 
geriiĄt Ijat auf Slntrag ber f. f @taat?an* 
maltfiĄaft erfannt, baji ber Sn^alt be? in 9łr 3 
periobifĄen, in ©ubapeft erfc^etnenben SDrucf* 
fĄrift „ipijSnip, ©ocialófonomifćbe? 2Bo^en» 
blatt“ oom ©onntag, ben 1 Cctober 1882 
—  entf)altenen Ślrtifel? mit ber Sluffdjrift 
,©tne fapitaliftifĄe 3Rorberbanbe“, fomie ber 
Sn^alt be? in betfelben entfjaitenen (britten) 
Ślrtifel? mit ber Sluffdjrift „9łicf)t fdjón, aber 
mat)r“ bem ganjrn Umfange nac^ ba? ©ergejett 
nact) § 302 ©t © begrunbe, unb e? mirb ge* 
tnaf) §493 ©t. ))3.D. ba? ©erbot ber SBeiterbcr* 
breitung biefer ŚDrucffcjrift an?gefprocjcn.

2Bten, am 3 Dctober 1882.

X)a? f. f £anbe?gericjt al? Ij3re|geri(^t 
in © raj ja t auf Slntrag ber £ f. ©taat?* 
anmaltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 21 ©ep* 
tember 1882, 3- 16557, bie SBeiterberbreitung 
ber ®rucffd)rift .© tatuten be? fatjolifdj^con* 

*olf?btreine? in  ©t. £orenjen ob 
fecjetfitng" nacj ben §§ 300 unb 302 ©t ©. 
berboten

fDa? f f SJm?geridjt al? ©re§gerid)t in 
®uttenberg ja t  auf Antrag ber f f ©Saat?* 
anmaltfcjaft mitbem ©rfenntniffe bom 23©ep* 
tember 1882, 3- 9398 ©tf., bie SBeiterberbrei* 
tnng ber ©eifage „Yesna Kutnohorska* juber 
97r 73 ber 3Gtfd)rift „Kolinske Noviny“ bom 
17 ©eptember 1882 megen be?SLtifel? „Azase 
— demonstrace“ natj ben §§ 300 unb 30. 
©t. ©., megen ber Słotij „Podckov*v-ii se 
kutnohorsky" nad) § 302 ©t. © , banu megen 
ber 9Rotij „Nejnoyejsi pefel kutnohorskych— * 
nad) § 300 ©t. @. berboten.

®a? f. f Jłrei?gerićjt al? ^rejgerid)t in 
ifuttenberg ja t  auf Slntrag ber f f. ©taat?* 
anmaltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 27 
©eptember 1882, 3- 9534 ©tf., bie SBriter* 
berbreitnng ber 3 fitfcjrift „Nase H iasy“ 9lr 
38 bom 24 ©eptember 1882 megen be? £eit* 
artifel? „Casoye politicke rozjimani" nacj ben 
§§ 65 a, 300 unb 302 @t. © , bann megen 
be? Ślrtifel? „W lice okresu ceskobrodskeho a 
eernokosteleekeho" nad) § 6-5 a ©t. ©* ber* 
boten.

®a? f. f. 5frei?gericjt al? ©rejgerid)t in 
Uieicjenberg ja t  anf Stntrag ber f. f. ©taat?* 
anmaltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 18©ep* 
tember i8-'2, 3  4181 ©tf bie SBeiterberbreituug 
ber „iRcicjenberger 3Gtung“ 9ir. 215 bom 14

iDa? f. f. £anbe?gericjt al? ifjrejgericjt 
in jErieft ja t  auf Slntrag ber f f. ©taat?an* 
maltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 5 ©eptem* 
ber 1882, 3  6589, bte SBeiterberbmtung ber 
in ©. 5ranci?co erfcjeinettben S^tfĄGft „La 
Yoce del Popoio" 9łr. 46 bom 7 Snli 1882 
megen be? Ślrtifel? „LTrridenta in lutto" natj 
§ 65 a ©t. © berboten.

L. 10458. _ (7411 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył ponownie w celu wydobycia wierzytel­
ności Tadeusza hr. Wiśniewskiego w ilości 
31 złr. w. a. z pa. przymusowy jawny prze­
targ należącej do dłużnik* Jakóba Hersch- 
tritta z domu mAszkaluego z placu budowla­
nego składającej się na 11.5 złr. a w 
ocenionej realności pod 1 sp st. 422 now. 
20 w Krystynopolu na dniu 3go listopada, 
9go grudnia 1882 i 10 stycznia 1883 za­
wsze od godziny lOtej przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne wynosi 112 złr 50 ct w. a. 
W pierwszym i drugim terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkewej, w trzecim te r­
minie z .ś  nawet poniżej ceny tej, jednak 
musi takowa pokryć długi hipoteczne.

Resztę warunków tudzież protokoły 0- 
cenienia i ekstrakt tabularny realności tej 
przejrzeć można w registr*turze sądu tegoż. 

Sokal, dnia 9 października 1882.

2)a? f. f. £anbe?gericjt al? ^refjgericjt! 
in SCrifft ja t  auf Antrag ber f. f. @taat?an* i 
maltfcjaft mit ben ©rfenntniffeu bom 7 unb 13 
©eptember 1882, 3 3 . 6654 nnb 6853, bie 
SBeiterberbmtung ber 3eitfcjrift „L’Alba“ Sflr.
3 bom 2 ©eptember 1882 megen be? Ślrtifel? 
„La stainpa revolver‘ nacj § 65 a ©t ©., 
bann ber 3Gtfcjrift „11 Picollo" 9lr 245 bom 
10 ©eptember 1882 megen be? Ślrtifel? „U 
delitto della Serve“ nad) § 516 @t @. ber* 
boten

SDa? 1. f. 5?rei?geridjt al? SPrrfjgericjt tn 
©palato ja t  auf Stntrag ber f f. 6 taat?an* 
maltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©ep­
tember 1882, 3- 4417, bte SBeiterberbreitung 
ber 3 «tfcjrift „L’Avvenirt-“ 9łr 107 bom 15 
©eptember j882 megen be? Ślrtifel# „Gr»vnrt-“ 
nacj § 300 S t  @. berboten

31- 1840 (7393 1—3)
Sm 1 Sten Ttobeinber 1882 urn 10 U jr 

©ortttittag? mirb bet ber 2)ireftion be? f. £.

L. 4930. (7398 1— 3)
0 . k. Sąd w Tłustem uwiadamia, że na 

zaspokojenie sumy 2 zl w a z przyn. przez 
Altera Goldappera wywalczonej, przymusowa 
sprzedaż realności Nr. 145/223 w Capowcach 
dnia 20. 4. 1882 dłużniku wi Iwanowi Pryj 
mak Nóżek zajętą i oceaioną jest dozwolną 
Przeznaczając do ezynu sprzedaży dwa ter- 
mina, a mi«nowicie na dzień 9/11, 5/12 i 
22/12 1882 o godzinie 10 rano, z tein doło­
żeniem, że owe ruchomości przy pierwstym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, zaś przy drugim niżej ceny sza­
cunkowej za gotówkę sprzedauemi będą, za­
prasza się chęć kupna mających z tym do­
datkiem, że ową publiczną sprzedaż w c. k. 
sądzie się przedsięw*źmie."

Tłuste, dnia 8 września 1882.

L 5095.  ̂ ~ ’ (7321 l _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie, 

podaje de powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 40 złr. Nuchimowi Czo­
powi od masy leżącej Semena Mantyny na­
leżącej, sprzedane zostaną w dniach 16 listo­
pada, 20 grudnia 1882 i 17 stycznia 1883, 
każdym razem o godzinie 10 z rana w są­
dzie tutejszym w drodze publiczaego prze­
targu trzy kawałki pola do realności pod 
Nrem 177 w Niestanicach położonej nale­
żące.

Cena wywoławcza 550 złr., zakład 
25 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 26 września 1882.



Licytacye.
L. 6123. (7265 8 - 3 )

C. k. Sad powiatowy w Dolinie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia na rzecz c. k uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego sumy 1281 złr. z 
większej sumy 1400 złr z przyn. odbę­
dzie się w tymże sądzie w dniu 2go listo­
pada 1882 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż w drodze licytacyi gruntów „h.ilic- 
kie“ „hruskie11 i „odenica11 zwanych, do r e ­
alności pod 1. k. 23/818% w Dolinie nale­
żących, ciało tabularne stanowiących, Jana 
Mazurkiewicza własnych, pod warunkami tu- 
sądową uchwałą z dnia 29 marca 1881, 1. 
10427 ogłoszonemi, z tern jednak dołożeniem, 
że obecnie powyższe grunta także niżej ceny 
wywoławczej a to za jakąkolwiek cenę sprze­
dane będą

Oena szacunkowa i wywołania 2750 zł. 
'Wadyum lOpr. tejże. Resztę warunków 

licytacyjnych i ekstrakt tabularny przejrzeć 
można w registraturze.

Dolina 23 sierpnia 1882

L. 4352. (7H 6 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach zawiadamia niniejszem, że w celu 
zaspokojenia resztującej kwoty 68 złr. w. a. 
z pn. na rzecz wspólnego komitetu cerkiew­
nego Weleśniów Zalesie Dubienko przed- 
sięweźmie się w dniu 19 listopada, 20 gru­
dnia 1882 i 22 stycznia 1883 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszosądowym gmachu przymusowa licy­
tacyjna sprzedaż realności w Monasterzy- 
skaeh pod 1. C. 210 położonej, wedle Dom 
Tom. I pag. 858 num 1 haer. dłużnika 
Onufrego Oybyka własnej. Oenę wywołania 
tej realności stanowi wartość szacunkowa 
tej realności sądownie oszacowana na 880 
złr. w. a. Wadyum wynosi 10 prc. ceny 
wywołania czyli 88 złr. w. a. Realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Rosztę warunków, akt oszacowania i 
extrakt tabularny przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Monasterzyska, 30 sierpniu. 1882.

L. 6904. (7348 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Bolechowie o- 

głasza, iż w sądzie tutejszym w celu za­
spokojenia pretensyi Eliaszu Rosenberg w 
kwocie 1220 złr. 35 ct. w. a z pn od­
będzie się w sali rozpraw Nr. 2 dnia 6 li­
stopada 1882 o godzinie 10 przed _ połud­
niem pizymusowa licytacya realności pod 1. 
k. 131 & 132 w Lisowicach, tudzież grun­
tów pod 1. top. 2680 do 2684 i 2690 włą­
cznie do 2699 „Horby“ zwanych w Niniowie 
dolnym położonych, z wyłączeniem jednak 
przestrzeni 4D morgów 9450  sążni pod ko­
lej Arcyks. Albrechta zajętych Christiana 
Haberstocka własnych, na którym terminie 
ta realność nawet niżej ceny wywołania 
7420 złr w. a. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 10 prc. ceny wywołania 
złożoną być ma, akt oszacowania, wyciąg ta ­
bularny i warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że dla wierzycieli, którzy po wy­
daniu wyciągu tabularnego do ksiąg grun­
towych weszli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone_ być 
nie mogły c. k. notaryusz w Bolechowie p. 
Władysław Janiszewski kuratorem ustano 
wionym został.

Bolechów, 23 września 1882.

L. 19933. (7349 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

7 listopada, 11 grudnia 1882 o godzinie 9 
rano w BN. II egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze egzekucyi realności pod lk. 28/9 w Bo- 
lechowcach T. I  p. 304, 305, 306, poz. 
376, 266, 267, Mikołaja Dobosza własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego wtościańskiego we Lwowie pto. 239 
złr. 80 ct. z tern, iż realność ta w termi 
nach tych tylko za cenę szacunkową 500 zł. 
lub powyżej takowej sprzedaną będzie, i żę 
na wypadek, gdyby w powyższych dwójh 
terminach sprzedaż licytacyjna tej realności 
do skutku nie przyszła, równocześnie termin 
na 11 grudnia 1882 o 3 godzinie po połu­
dniu w BN. II  w celu ułożenia warunków 
licytacyjnych ułatwiających wyznaczono, na 
który się wszystkich nieznanych z miejsca 
pobytu lub praw wierzycieli hipotecznych z 
tern zawzywa, iż w razie niejawienia się 
jako do większości przystępujący uważani 
będą.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiony jest dr. Wolski 
adw. w Drohobyczu.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 500 złr., wadyum 10 p rc , tejże, 
warunki licytacyjne i resztę dokumentów 
można przejrzeć w registraturze tusądowej. 

Drohobycz, dnia 21 września 1882.

Gazeta Lwowska Nr. 248

L. 4225. (6773 8 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Juliu­
sza Israela przeciw spadkobiercom Andrzeja 
Talara o 31 zł. lOct. zpn., zarządzono sprze­
daż połowy realności pod lk. 52 w Roczy- 
nach położonej ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, spadkobierców Andrzeja Talara w ła­
sności w tutejszym sądzie, w dniach 30 li­
stopada, 22 grudnia 1882, i 15 stycznia 1883, 
każdym razem o 9 rano, Kwota 710 zł. jest 
ceną szacunkową i wywołania. Wadyum jest 
71 zł Resztę warunków protokół oszacowa­
nia w registraturze przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych i z miejsc a 
pobytu nieznanych wierzycieli jest adw. Dr. 
Jan  Iwański a substytutem kuratora jest 
adw. Dr. Leon Loria w Wadowicach-

Na wypadek sprzedaży połowy realno­
ści pod lk. 72 w Roczynach położonej wy­
znacza się termin do wykazania należności 
i prawa pierwszeństwa wierzytelności do ce­
ny kupna tej połowy realności w tutejszym 
sądzie na 15 lutego 1883 o 9 rano, na któ­
ry wszystkich wierzycieli którzy prawo zasta­
wu na połowie realności pod lk 52 w Ro- 
czynaeh położonej uzyskali, wzywa się pod 
rygorem że w razie, jeżeliby na terminie nie 
stanęli, i swoich wierzytelności nie likwido­
wali, wierzytelności te przy wydaniu tabeli 
płatniczej jako zaspokojone pominięte będą.

0. k. sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 18 września 1881.

L. 4602. (7362 3—3)
W  dniu 10 listopada, 11 grudnia 1882 

i 15 stycznia 1883, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
dobrowolna sprzedaż realności pod 1. k 66 
w Nowosielcach położonej, lwk. 1 objętej na 
żądanie właścicieli tejże realności Szyi, Ró­
ży Mejlecha, Mojżesza, Mordk i Mechla 0 - 
stów.

Cena wywołania 915 zł.
Wadyum 95 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

t. s. registraturze.
Nisko, dnia 27 czerwca 1882.

L. 6440. (7360 3—3)
C k. sąd powiatowy w Ozortkowie 

przeprowadzi w sprawie Isaaka Buk przeciw 
Hryniowi Kazimir pto 15 zł., w dniu 2 li­
stopada, 5 grudnia 1882, tudzież 11 stycznia 
1883 o 10 rano w tutejszym sądzie publi­
czną przymusową sprzedaż realności pod lk. 
22 w Rosochaczu położonej z tern że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
Ko za lub wyżej ceny szacunkowej na trze­
cim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 668 zł Za­
datek 60 zł., kuratorem wierzycieli adw. Dr. 
Czaczkowski. Protokół zastawnego opisania 
de praes. 15 października 1877 1. 6860 i o- 
szacowania de praes. 2 września 1879 1 7778 
resztę warunków licytacyjnych w tus. regi­
straturze przejrzeć można.

C k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 4 sierpnia 1882.

L. 6860.  ̂ (7871 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „Wiara" w kwocie 60 złr. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przemusowej licytacji realność pod CN. 340 
w Tyśmienicy położoną, ciała tabularnego 
nie stanowiącą do dłużnika Iwana. Maniuk 
(Pańków) należącą w trzech terminach, 
mianowicie dnia 2 listopada, dma 1 gru­
dnia 1882 i dnia 2 stycznia 1883, zawsze o 
godzinie lOtej rano w sali tut Sądu z tern, 
że przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny kupna 200 złr. w. a. kupioną 
być może

Cena wywołania wynosi 200 złr., zaś 
wadyum 20 złr w. a Resztę warunków li­
cytacyi, także protokół egz. grabieży i osza­
cowania można przejrzeć w tut. registra 
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 30 września 1882.

L. 4917. (6706 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ubnowie ogła­

sza, że w sprawie egzesucyjnej spadkobier­
ców Pańka Szustykiewicza przeciw małolet­
niej Maryi Szustykiewicz pod opieką matki 
Heleny Szustykiewicz zostającej o zapłacenie 
62 zł. 50 ct. a w z pn odbędzie się w są­
dzie tutejszym relicytacya dłużniczej realno­
ści pod N. k. 624 w Uhnowie położonej, 
ciała nietabularuego dotąd niestanowiącej, w 
protokole z dnia 24 października 1877 1. 
6251 zastawniczo opisnnej na jednym tylko 
terminie, w dniu 14 listopada 1882 o go­
dzinie 10 przed południem za cenę szacun­
kową albo też wyżej lub niżej takowej.

Cena szacunkowa oraz wywołania jest 
kwota 300 zł w. a.

Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków i akt opisania można 

przejrzeć w t. s. registraturze
Uhnów, dnia 16 września 1882.

L. 2819. (7131 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Boryni uwia-

dnia BO października 1882.

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego 95 złr. 
92 ct. w. a. z pn. przedsięweźmie lieytacyę 
realności spadkobierców Tomasza Kwycza 
własnej pod Nk. 33/55 w Tureczkach Wyż­
nych położonej w dniu 10 listopada 1882 o 
godzinie 10 rano pod warunkanr edyktem 
z duia 8 listopada 1881 1. 4237 w Nr. 35, 
36 i 38 Gazety lwowskiej już ogłoszonemi z 
temi tylko zmianami, że wadyum wynosi 
5 prc. ceny wywołania, że realność ta za 
jaką bądź cenę sprzedaną zostanie i że cena 
kupna w przeciągu 3 miesięcy po prawo­
mocności aktu licytacyi ma być uiszczoną.

Borynia dnia 29 lipca 1882.

L. 5430. _ (7383 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Brodach po­

daje do wiadomości, że w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego wyroku c. k. ko- 
misyi powiatowej indemnizacyjnej w Zło­
czowie z dnia 3 maja 1857 w sprawie c. k. 
gal. Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu 
indemnizacyjnego przeciw Janowi Gozdec- 
kiemu a raczej tegoż masie nieobjętej ku 
zaspokojeniu 5 prc. odsetków zwłoki od za­
płaconej już renty zaległej w kwocie 35 ct., 
rocznych rat w ogólnej sumie 17 złr. 20 ct. 
się należących wraz z _ 5 prc. odsetkami 
zwłoki od każdej w terminie zapadłości nie­
zapłaconej raty od dnia zapadłości aż do 
końca kwartału, w którym zapłata nastąpi, 
liczyć się mająeemi, kosztów egzekucyi w 
kwocie 8 złr. 54° ct. 3 złr. 2 ct. 12 złr. 50 
et. w. a. już przyzuanyeh i kosztów obec­
nego podania w kwocie  ̂o złr. 44 ct. w. a. 
sprzedaną zostanie realność pod 1. kons. 1040 
tab. 1391 w Brodach położona, do Jana 
Gozdeckiego a raczej tegoż masy spadkowej 
należąca, na terminach dnia 13 listopada, 
18 grudnia 1882 i 24 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano na pierwszych 2 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 630 złr. w, a., na trzecim zaś i n i­
żej takowej lecz tylko do wysokości zahi- 
potekowanych długów.

Termin do ułożenia warunków ułatwia­
jących wyznaczono na 24 stycznia 1883 o 
godzinie 4 po południu.

Dalsze warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wyciąg tabularny mogą w tu ­
sądowej registraturze być przejrzane

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, tudzież wszystkich tych, którzyby 
po dniu 10 września 1881 na realności 
sprzedać się mającej prawo hipoteki uzyskali, 
nareszcie wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegokolwiek powodu na czas 
doręczoną być nie mogła z tem, że dla o- 
statnich kuratorem adw. dr. Starzewski u 
stanowionym został.

Brody dnia 30 czerwca 1882.

31. 10675. (7370 2—3)
S8om f. f Kretlgendjle in Tarnopol iuirb 

befannt gcnxacf)tr bafj ju r ^ereinbrtngutig ber 
28cd)felfuiume pr 11986 ft. ó SB- ja
©uujten b>l ©ebljurb giłrften iSIitdjer bort 
28at)(ftatt, bie ejefutioe offenilidje geilbidljuTtg 
bel ju r (Śoncurlmaffe nad) ©ujtat) ©raj Ślii* 
djer non iffiatjljtatt getiorjgen ©utel „Przy­
siółek Uścia biskupiego z cukrownią" tu jtuei 
Ucrntiuen, bal ift ara 15 2)ejember 1882 unb 
12 Sanncr 1883 jcbeltnal um 10 Uljr 23or* 
m ittagl tjifrgeridjtl abgti)a(ten werben mirb.

Sllż ŹLtlraflpretl rutrb ber geridjtlid) 
erljobene ©dja^ungltucrtf) pr. 57.411 fi 93 h .
o. SB. angeuomuten

SDal SSabium betragt 10 prc. bel 2lul= 
rufSpreifeA

® a l obige ®ut totrb bei obigen jtuet 
Surmimt nidjt unter bem Slttlruflpreife tjim 
tartgegebett werben

5Die natjermgcil&ietfiungl&ebingmffe fon= 
nett in ber f)g tftegtjtratur eingefeljen werben.

%hx btejeuige.it §ppot()e:ar* ©(dubiger, 
welcfje nad) Slulfertigung bel ^rm tbbudjiaui* 
jugel auf bal befagte ®ut bie §i)potf)efe er* 
langen wiirbeit, ober benen ber ^eiloietljitngl* 
ober eitt fpaterer iBefdjeib entweber gar nid)t 
ober nicf)t redjtjeitig jugeftellt werben  ̂ Ebnnte, 
wirb jum kurator 31DW. ©logtcr mit 
©ubftituirungbe! Slbw. ®r. ©djmtbt befteUt. 

Tarnopol, ben 26 ©eptember 1882.

L. 10675. “  (7370 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy weks­
lowej 11986 zł. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz Gebharda księcia Bluchera W ahlstatt 
w tutejszym c. k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż do masy koukurrowej Gu­
stawa. hr. Bluchera W ahlstatt należących dóbr 
„Przysiółek Uścia biskupiego z cukrownią11 
w dwóch terminach t. j. dnia 15 gtudnia 
1882 i 12 stycznia 1883 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Oenę wywołania stanowi sądownie wy- 
pośrodkowana wartość szacunkowa w kwocie 
57411 zł. 93 ct. w. a.

WLidyum 10 prc. ceny wywołania. 
Powyższe dobra powyższych dwóch ter­

minach nie będą sprzedane niżej ceny wy­
wołania.

Bliższe warunki sprzedaży mogą być 
przejrzane w ts. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby

po wystawieniu wyciągu hipotecznego na 
wspomnianych dobrach prawo zastawu uzy­
skali, lub którymby uchwała licytacyjna lub 
też późniejsza uchwała wcale nie* albo nale­
życie doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratorem adw. dra Glogiera, a zastępcą te­
goż adw dra Schmidta.

Tarnopol, dnia 26 września 1882.

L. 5770. (7385 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie w dniach 

2 listopada i 7 grudnia 1882, każdym razem 
o 10 godzinie rano, celem zaspokojenia kwot 
23 złr., 23 złr., 23 złr., 23 złr., 389 złr. 
4 ct w. a. z pn., na rzecz c. k. uprz. galic. 
akeyj. Banku nipotecznego, egzekucyjna 
sprzedaż tabularnej realności 1. 10 w Weis- 
senbergu, Piotra i Krystyny Schreiberów, 
spadkobierców Piotra Hausschilda i Jana 
Dereweckiego własnej, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową w kwocie 2975 złr,, wa­
dyum 298 złr.

W razie bezskutecznego upływu tych 
dwóch terminów, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień J 1 
stycznia 1883 o godź. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

O tem uwiadamia się wierzycieikę hi­
poteczną Maryę Kohlman z pobytu niewia­
domą, względnie jej niewiadomych spadko­
bierców, tudzież tych wierzycieli, którzyby 
po 30 czerwca 1879 w hipotekę tej realno­
ści weszli lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, do rąk kuratora 
Adolfa Henzego i niniejszym edyktem.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 10 września 1882.

Księgi gruntowe.
L. 14835. (7091 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je do wiadomości, że dla posiadłości tabular­
nej (dworskiej) Nagnajów, w obrębie gm i­
ny katastralnej Nagnajów, w okręgu sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu położonej otwar­
to nowy wykaz tabularny, i że termin wy- 
znaczowy pierwszym edyktem z dnia 23 
grudnia 1880 1. 16599 do zgłoszenia praw 
rzeczonych, odnoszących się do nieruchomo­
ści wymienionym wykazem tabularnym ob­
jętych, z dniem 28 lutego 1882 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonym wy­
kazie tabularnym uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych 
ażeby swe zarzuty do dnia 31 maja 1883, 
włącznie, w sądzie obwodowym w Rzeszowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków, 28 września 1882.

L. 14466. (7135 3—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości ta­
bularnych (dworskich) następujących:

I. Koszyce mało i Ostrzębowska Wola, w 
obrębie gminy katastralnej Koszyce małe z 
z miejscowości Ostrzębowska Wola, w okrę­
gu sądu powiatowego delegowanego miejskie­
go w Tarnow ie;

II. Straszydle z folwarkam i: Czeczyki, Ber- 
nardówka, Salkówka, Cisowa, Czerwonki czy­
li Ryczniak, w gminie katastralnej Straszy­
dle, w okręgu sądu powiatowego w Tyczynie,

Oźanna, w obrębie gminy katastralnej 
Ożanna, w okręgu sądu powiatowego w Le­
żajsku ;

Zatrześnie także Krawce zwanej, w 
gminie katastralnej Krawce z miejscowością 
Sulichów, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu,

Nisko I, część z miejscowościami, Mal­
ce, Moskale, Barce, Warchole, Podwalina i 
Zasanie, w gminie katastralnej Nisko I część 
w okręgu sądu powiatowego w Nisku, 
położonych, otwarto nowe wykazy tabularne 

że term in wyznaczony pierwszym eayktem 
z 17 października 1878 1. 10.096 do zgło­
szenia praw rzeczowych odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi wykazami ta- 
bularnemi objętych, już upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych 
ażeby swe zarzuty włączie do dnia 31 ma­
ja 1883, a mianowicie: 
co do wykazów tabularnych ad I. w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, zaś co do wyka­
zów tabularnych ad II  w sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego sta­
nu przywróconym.

Kraków, 28 września 1882.



L. 14339. (7092 8— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że dla posiadłości tabu­
larnych (dworskich) następujących.

I. Bieńkowice z Wolą Bieńkowską i fol­
warkiem Sikorzeniec, w gminie katastralnej 
Bieńkowice, w okręgu sądu powiatowego w 
Wieliczce;

Gruszów, Gruszów dolny i Wieża, w o- 
brębie gminy katastralnej Gruszów, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dobczycach;

II. Łęki, w gminie katastralnej Łęki, w 
okręgu sądu powiatowego w K ętach :

Moszczanica, w gminie katastralnej 
Moszczanica, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu ;

Bielany, Bielany część i Solany czyli 
Zasolany, w obrębie gminy katastralnej Bie­
lany, w okręgu sądu powiatowego w Kętach;

Pewel przyległość do Ślemienia, w o- 
brębie gminy katastralnej Pewel w okręgu 
sądu powiatowego w Ślem ieniu;

Zator, w obrębie gminy katastralnej 
Zator, w okręgu sądu powiatowego deleg 
miejskiego w Wadowicach; położonych, o- 
twarto nowe wykazy tabularne, i że term in 
wyznaczony pierwszym edyktem z 27- kwie­
tnia 1881 1. 6947 do zgłoszenia praw rze­
czowych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi wykazami tabularnemi obję­
tych, z dniem 31 lipca 1882 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych 
wykazach tabularnych uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych ażeby swe zarzuty do dnia 31 maja 
1883 włącznie,
co do wykazów tabularnych ad I. w sądzie 
krajowym w Krakowie, zaś co do wykazów 
tabularnych ad II  w sądzie obwodowym w 
Wadowicach zgłosili, gdyż inaczej, wpisy te 
nabędą skutków wpisów hipotecznych

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków, 28 września 1882.

L. 6339. r (7431)
0 . k. sąd powiatowy w Śniatynie poda­

je do publicznej wiadomości, że Towarzystwo 
c. k. uprz lwowsko - czerniowiecko-jasskiej 
kolei żelaznej przedłożyło spisy posiadłości, 
nabytych pod tę kolej, spis rzeczowych praw 
i ciężarów i mapy jej posiadłości na prze­
strzeni ze Lwowa do Czerniowiee w gminach 
katastralnych: Lubkowce, Wołczkowce, Wi- 
dynów, Kniażę, Karłów, Żałucze nad Czere­
moszem, Budyłów, Śniatyn i Przerwa w o- 
brębie śniatyńskiego c. k. sądu powiatowego 
położonych, w celu otwarcia księgi kolejowej.

Eównocześnie wzywa się wszystkich, 
którzy sądzą, że są żądaniem Towarzystwa 
pokrzywdzeni w swych prawach rzeczowych, 
aby do 15 grudnia 1882, swe pretensye w 
tutejszym c k. sądzie powiatowym zgłosili, 
w którym celu oni przedłożone spisy i mapy 
w tutejszym sądzie przejrzeć mogą, spóźnio­
ne zgłoszenie uwzględnionem nie będzie, i 
restytucya tego terminu nie może mieć 
miejsca.

Śniatyn, 30 września 1882.

L. 14493. (7408)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że arku­

sze posiadania, sporządzone w formie wyka­
zów hipotecznych i inne akta odnoszące się 
do założenia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Wierzbiatyn, złożone zostały do 
publicznego wglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże, 
mogą być wnoszone do dnia 13go listopada 
1882, którego to dnia w razie wniesienia za­
rzutów dalsze dochodzenia przeprowadzone 
zostaną.

Buczacz, 26 października 1882.

L. 1016. (7402)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy Krzywice, przy­
należnej do c. k. sądu powiatowego w Gli­
nianach rozpoczyna komisya hipoteczna 9 li­
stopada 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. komisyi hipotecznej dla 
złoczowskiego obwodu sądowego 

Złoczów, dnia 25 października 1882

L. 6465. (7406)
O k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

dochodzenia celem założenia ksiąg grunto­
wych dla gmin katastralnych:

Zapole na dniu 20 listopada 1882, 
Swierzów na dniu 27 listopada 1882., 

Wola domatkowska i Brzezówka na dniu 11 
grudnia 1882 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony, swych praw za stosowne uzna. 

Kolbuszowa 22 października 1882.

ruro . _ (7401)
Dochodzenia miejscowe celem założenia

ksiąg gruntowych dla gminy Przegnojów, 
przynależnej do c. k. sądu powiatowego Gli­
niany rozpoczyna komisya hipoteczna 21 li­
stopada 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne.

Od c. k. komisyi hipotecznej dla 
złoczowskiego obwodu sądowego. 

Złoczów, dnia 25 października 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L 40664. (7294 3— 3) _

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edyktem wiadomo czyni, iż Jan  Hu- 
bicz recte Hubisz przeciw nieznanym z imienia, 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom Maryan- 
ny Samborskiej o uznanie i intabulowanie po­
woda za właści iela dotąd wedle Dom. 33 
pag. 75 n. 1&2 haer. na imię ś. p. Maryan- 
ny Samborskiej zapisanych części realności 1. 
752V4 pod dniem 13 września 1882 do 1. 
40664 pozew wniósł i o pomoc sądową pro­
sił, w skutek czego uchwałą z dnia 7 paź­
dziernika 1882 do 1. 40664 pozew ten do 
pisemnego postępowania dekretowano celem 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobier­
ców Maryanny Samborskiej nie jest wiado- 
mem a zatem c. k. sąd krajowy do zastępo­
wania i na ich koszt i szkodę, tutejszego 
ądw. dr. Pająka ze substytucyą adw. dr. 
Gajewskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych spadkobierców aby w należy­
tym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 7 października 1882.

L. 5038. (7282 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ma­
jera Aschkanazego, że Abraham i lu tte Nier 
przeiw niemu i Perli Aschkanazy pod dniem 
5 czerwca 1882 1 4230 pozew o zapłacenie 
kwoty 422 zł. 69 ct. wnieśli i źe dla niego 
kuratora w osobie Hilarego Sawczyńskiego z 
Rohatyna ustanowiono któremu pozew z wez­
waniem do rozprawy na 27 listopada 1882 
doręczono.

Wzywa się zatem Majera Aschkanaze­
go, aby owemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wymię oił, inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

Rohatyn, dnia 29 czerwca 1882.

L. 6724. _ (7178 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 

wiadamia Stanisława Królikowskiego z ży­
cia i miejscu pobytu niewiadomego, iż 2go 
lutego 1879 zmarł jego ojciec Józef Króli­
kowski w Maliczkowicach z pozostawieniem 
kodycylu z roku 187^, którym mu legat 
w kwocie 50 zł. zapisał.

Wzywa się więc Stanisława Królikow­
skiego, aby w przeciągu jednego roku w tu­
tejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie 
swe do spadku tego wniósł, gdyż inaczej 
spadek ten z kuratorem dla niego ustano­
wionym Michałem Ozornym z Maliczkowic 
przeprowadzonym zostanie

Szczerzec, dnia 5 września 1881.

L. 17636. (7369 2— 3)
Stefan Meus, nominowany reskryptem 

c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 15 
sierpnia 1882 1. 12765 c. k. notaryusz w 
Makowie wykonał w dniu 11 października 
1882 przepisaną dla c. k. notaryuszów przy- 
sięgę przed c. k. sądem krajowym wyższym 
w Krakowie, co się do wiadomości pow­
szechnej podaje.

Z Rady c. k. sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 19 października 1882.

L. 18249. (7342 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Mojżesza Breuera o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla re­
alności pod 1 k. 329/836 w Kołomyi na 
przedmieściu Nadwórniańskiem, w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z gruntu 1. top. 979/976 sub. rep. 126 
parc. budów 905 i 906, parc. grunt. 1195 
objętości 52721/-- sążni kwad. i stojącego na 
nim domu murowanego z oficyną, domu 
drewnianego i drewnianych budynków go­
spodarczych, a graniczącej na wschód z re­
alnością Kasiela Ladena, na południe z re­
alnością Teodora i Joanny Filipowiczów, na 
zachód z realnościami Antoniego Godlewskiego 
i Leiby Adelsberga, jako też z uliczką wjaz­
dową a na północ frontem z gościńcem wio­
dącym do Nadworny tudzież:

2) o zaintabulowanie proszącego za 
właściciela tej realności tu wyżej opisanej, 
e. k. sąd obwodowy w Kołomyi projekt ot­
worzyć się mającego ciała tabularnego wy­
gotował. któryto projekt w tymże c. k. są­
dzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia Igo października 1882 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj­
mia się, że od tego daia począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości,

' jako nowe ciało tabularne, do księgi grun­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione i uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyźsży sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

aj na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta prze* 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k są­
dzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 grudnia 1882 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oz lajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze gruntowej zawartych prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
źe restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1182. 
g u  ?lf>ff). 13 a d N  1703ex 1882. (7154 2 - 2 )

9lu$jju(j$toeife tobmacfyung.
9117. ®a§ f. f. SleidjSfriegSmimfterium bea6« 
fidjtigt ben 93ebarf ber jur ibefletbung unb 
SluSrufiung be§ ©olbaten geljorenbeti, ber aEF 
gemeinert Slonfumnj uorbeljaltenen ©egenftanbe 
unb fortftigen ©rforberniffe fur ba§ 3aljrl883 
tut 2Bege ber $riuat=3nbuftrie ju befdjaffen.

tutrb jur 58etf)eiligung an btefen Urn 
terttefjmen fjiemit offentlidfj aufgeforbert unb 

| beigefiigt, bafj bie bofiinljaltlidje ûnbmadjuug 
| fantmt bem SSerjeidjniffe jjener fllrtifel, beren 
jontraftmafjige Sieferung offerirt werben faun, 
tu ber Semberger Seitung (Gazeta Lwowska) 
unb iu ber ©jernoroifcer $eitung beilautbart 
luurbe.

2>er bejitglidje 58ertrag§=@ntttmrf liegt 
bei ber t. f SHilitdr^uteubanj iu Semberg 
bet fammtlidjen §anbet§= unb ©eloerbe^atn* 
tnern unb bei ber f. f. 3Jłontur<3=33ertuaItung§= 
Stuftatten jur (Stnfidjt ouf.
25ie fdjriftlidjen Dfferte, bantt bie abgefonberten 
bcijubringenbe Se wci§=Śof umente|uber ba§ erleg* 
te SabiumIjaben unmittelbar unbldugftenS 
bi§ breifjigften SJtobember 1882 jtublf Ut)r 
2Jttttag§ betm f. f. Sfteidj§frtegg*SJMnifterium 
im ©inreidjungS r̂otofoUe einjutreffen.

©pater einlangenbe Dfferte fónnen rtidjt 
berudfidjtigt werben.

Son ber f. f. Militarlyntenbanj. 
Semberg, am 15 Dctober 1882.

L. 41192. (7041 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Zygmunta Wierzchowskiego, źe w spra­
wie Stanisława Obertyńskiego przeciw n ie­
mu i innym spadkobiercom ś. p. Stanisława 
Wierzchowskiego o 22000 zł. dla niego ce­
lem doręczenia w tej sprawie zapadłych 
uchwał, kuratora w osobie adw. dra Roma­
nowskiego z zastępstwem adw. dra Leona 
Madejskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Zygmunta Wierz­
chowskiego, by środki służące do odebrania 
swych praw ustanowionemu kuratorowi u 
dzielił, lub też innego zastępcę sobie w tej 
sprawie obrał i o tem tutejszemu sądowi 
doniósł.

Lwów, dnia 30go września 1882.

L. 21974. (6921 2— 3)
O. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego L u­
dwika Lipińskiego, że na żądanie Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Kraaowie 
uchwałą z dnia 29 września 1882 1. 21974 
wydano nakaz zapłaty polecający Ludwikowi 
Lipińskiemu jako wystawcy i żyrantowi, aby 
sumę wekslową 740 zł. w. a. z pn. Bankowi

gal. dla handlu i przemysłu w Krakowie 
w dniach trzech zapłacił, lub w tymże cza­
sie zarzuty wniósł i że przeznaczony dla 
niego jeden egzempla,rz nakazu zapłaty usta­
nowionemu dla Ludwika Lipińskiego z miej­
sca pobytu niewiadomego kuratorowi ad 
actum adw. drowi Leo doręczony został.

Kraków, 29 września 1882.

L 22102. (6922 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
uchwałą z 29 września 1882 1. 22102, wy­
dano nakaz zapłaty, polecający Ludwikowi 
Lipińskiemu jako wystawcy i żyrantowi, aby 
zaskarżoną kwotę 820 zł. w. a. z pn. Ban­
kowi galic. dla handlu i przemysłu w K ra­
kowie w dniach 3 zapłacił, lub w tymże 
samym czasie wniósł zarzuty, * że egzem­
plarz nakazu zapłaty przeznaczony dla niego 
poręczony został adwokatowi drowi Leo, u- 
stanowionemu kuratorowi ad actum dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika L i­
pińskiego. Kraków, 29 września 1882.

L 3473. (7249 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż w 
dniu 26 maja 1881 umarł w Bronowicach 
wielkich bez pozostawienia ostatniej woli 
rozprządzenia Józef Dolas, po którym mię­
dzy innymi przychodzą do spadku synowie 
jego Jan Dolas i Wojciech Dolas.

Gdy miejsce pobytu tych spadkobierców 
nie jest wiadomem, przeto wzywa się ich n i­
niejszym edyktem, aby się do spadku po ś . p. 
Józefie Dolasie w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie tu­
tejszym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem niewiadomych z 
miejsca pobytu spadkobierców Janem Ziębą 
przeprowadzonem będzie.

Kraków, 1 kwietnia 1882.

L. 12482. (7032 3—3j
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, żo w tu- 
tejszosądowym depozycie karnym przecho­
wuje się kwotę 5 zł. 45 ct. w. a. i 60 rubli 
l kop odebraną od Romana Olszańskiego, 
parobka w Suchowoli, powiat Brody na dniu 
19go sierpnia 1882.

Wzywa się zatem po myśli §. 376 p. 
k. niewiadomego właściciela, by w przeciągn 
jednego roku w tutejszym sądzie się zgłosił 
i swoje prawo własności do powyższej kwoty 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego terminu suma ta do depozytu 
cywilno sądowego złożoną zostanie.

Złoczów, dnia 7go października 18#2.

L. 41402, ~  (7079 3_ 3)
O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wzywa niniejszem wszystkich tych, którzyby 
byli w posiadaniu efektu kaucyjnego z daty 
Lwów 9go kwietnia 1866 1. 175, na który 
kwota 50 zł. na rzecz kaucyi służbowej nad- 
kontrolora podatkowego Aleksandra Poźniaka 
w gotówce ulokowaną została, by takowy 
w przeciągu terminu jednege roku sądowi 
tutejszemu przedłożyli, w przeciwnym" bo­
wiem razie efekt ten uznany zostanie za 
pozbawiony wszelkiej mocy i umorzony. 

Lwów, dnia 23go września 188 z.

L 46206. 7 ~  (7367 3—3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnemu Zygmun­
tów; Łukasiewiczowi, że przeciw niemu zo­
stał dnia 20go października 1882 do 1. 
46206 na rzecz Izydora Cohna wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1050 zł.

Gdy miejsce pobytu tegoż Zygmunta Łu- 
kasiewicza me jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratoi em adwokata dra Pająka a te­
goż zastępcą adwokata dra Tilla i wspom­
niany nakaz zapłaty mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Zygmunta Łukasiewicza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 21 października 1882.

L. 22483. ~  (7094 3_ 3^
C. k. sa l krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Adolfa 
Arbera ajenta handlowego w Krakowie, wy­
danym został t, s. uchwałą z dnia 6 października 
1882 1 22483 nakaz zapłaty, którym pole­
cono Ludwikowi Lipińskiemu, aby zaska­
rżoną sumę wekslową 162 zł. z pn. Adol­
fowi Arberowi w dniach trzech zapłacił lub 
w tymże ezasie wniósł zarzuty, oraz że prze­
znaczony dla Ludwika Lipińskiego egzem­
plarz nakazu zapłaty doręczonym został adw. 
drowi Leo, ustanowionemu kuratorowi ad 
actum dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Lipińskiego.

Kraków, dnia 6 października 1882.



L. 658. ■ (7486 1 - 3 )
Wydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, że Pan Dr. Władysław Jahl, 
wpisany został na podstawie uchwały Wy­
działu z dnia 23 października 1882 do 1. 
658 z dniem 28 października 1882 w listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 28 października 1882.

L. J9392. (7368 1— 3)
Od 1 listopada 1882 począwszy można 

w wewnętrznym obrocie austryacko-węgier­
skiej monarchii ściągać kwoty pieniężne aż 
do 200 zł. włącznie za pomocą zleceń poczto­
wych (mandatów pocztowych).

Do wystawiania zleceń pocztowych słu- 
sporządzone blankiety

tteifurtglgebiłljr bom eingejogerteti ©elbbelrage 
in Slbjitg gebradjt.

§ iir bie ©ffectuirung bel jpoftauftcagel 
werben fonjt feirte anberen ©ebuljren ein= 
geljoben.

Sfiiirb ber im sj3oftauftrage aitlgebrucfte 
®etrag bom 5tbreffaten nicfjt eingcjaljlt, fo 
wirb ber ijloftauftrag rtebft tlttlagen bcm 2Iuf* 
traggeber uttter Śouuert recommanbirt unb fo= 
ftenfrei juriicfgefenbet. ®ief) gefdjietfi uad)58cr= 
iauf bon 14 Dagen, fatls ber 9lufgrber burd) 
ben fBonnerf „fofort guritcf ̂  auf ber KiicEfeite! 
bel S luftragl^orm ularel nidjt nulgebrućft ! 
l)atte, bafj ber Auftrag nad) einmaliger ber= ; 
geblidjer S3orjdgung fogłeid) jurucEjufenben jei. i  
Dem illuftraggeber fteljt ubrigeitl aud) frei ben j 
Dag, an weldjem bie ©injieljung bel SBetragel 
erfotgen foli, ju  beftimmen itnb bal Saturn

np«nopSMfHi'H iiomtorkiy’1'  .wkcTATk c a  periobifdjen Drucffdjrift „Defterreidjifdjer33otfl* 
r ’k łl-kcrunKS 3aKC<HÓK-K Afp^uKHHv"k H acrk freunb" bom 1 Dctober 1882 entfjaltenen 
LV. H. 144 3-k p. 1882. 'Krtifell mit ber Slufjdjrift „D a l Kłinifterium

fi-k kóhuh 3nnvfcMAGCA, Lpc nu pu3'b Daaffe unb bie Dppofition" in ber ©telle bon
„SRitn aber fcf)iert el nn§“ b il „biHig itber 
fotele SSebenEen", bel Srtifell mit ber Auf» 
fdjrift „ S a l  EranEe 2Bien“ in feinern ganjen 
Utnfange unb bel SIrtiEell mit ber Ueberfdjrift 
„Sntanb. SSien" in ber ©telle bon „SBir ber= 
tangen Gśinfuljrung" b il „unb cfjriftEidĘien £>err* 
fd^aft" bal ©ergeijen nad) § 302 ©t. ®. be= 
griinbe, unb el toirb nadj § 493 ©t. fJS. D. 
bal SSerbot ber SBeiterberbreitnng biefer Drucf* 
fc^rift aulgefprod)en.

SBien, am 5 Dftober 1882.

3 !lU \*O A AT ’k  CA HU CKUUA’k KAAHKETKI HU 

npfnOpt>n£HA nOMTOKll TOAkKO C k  T£KCTOAVK 

H-fe/YUHKH/Wk, IIONEJKE IJ. K. HUĄROpHU H 

CTUTCKU IIEMATHA K k  ł l i iA H H  HE RklTOTO- 

KSIAA 6t|JE KAAHKETOKk C’k  TEKCTOAY 

AKHiMTk (TO  6C Tk  IlOAkCKO-mfc.Mfl^KHAITK H p8- 

CKO-NdnUEUKHAłTi).
/lRÓKTk, A'<a  21 m O RTH A  1882.

H.3Tv U. H. ĄhpEKUiH flOHTTk rUAIII^.

S ch iifu e r.

L.
żyć będą osobno sporządzone blankiety na
zielonym papierze, które nabyć można w ka- biefel Dagel anf ber Sorberfeite bel a u f t r a g  
żdym urzędzie pocztowym i w każdym pry- <8lanquettel anjnfefcen, bie SEufgabe bel S I  
watnym składzie znaczków pocztowyeh za auftrage! barf jebbd) in biefem gade nt dt
cenę 72 ct. od sztuki

Dający zlecenie winien blankiet sto­
sownie wypełnić, dołączyć do niego papier 
(t. j. dokument uzasadniający pretensyę, po­
kwitowany rachunek, pokwitowany weksel, 
kupon i t. p ) w celu wydania go osobie, 
która pieniądze złożyć m i, a następnie zle­
cenie pocztowe w ten sposób wygotowane 
odesłać w formie zamkniętego i poleconego 
listu pod adresem tego urzędu pocztowego, 
który do wykonania zlecenia jest przezna­
czony. Kopertę tego listu należy zaopatrzyć 
dopiskiem „Zlecenie pocztowe d o ..................“

Zleceniami pocztowemi można się po­
sługiwać też i w miejscowym obrocie pocz­
towym;  listy ze zleceniami nie mogą jednak 
nigdy ważyć więcej niż 250 gr. i muszą 
być przy oddawaniu na pocztę frankowane. 
Taksa jest ta sama jak przy zwykłych listach 
rekomendowanych. Pobrane pieniądze odsy­
łane będą wydającemu zlecenie za pomocą 
przekazu na siwym papierze wystawionego 
po odciągnieniu zwykłej należytości za przekaz.

Za wykonanie zlecenia pocztowego nie 
będą zresztą ściągane żadne i ne należytości.

Jeżeli adresat kwi ty w zleceniu poczto- 
wem wyrażonej nie za łaei, to w takim ra­
zie zwraca ię zlecenie pocztowe wraz z za­
łącznikami wysyłającemu bezpłatnie w zam­
kniętym liście pocztowym. Dzieje się to po 
upływie dni 14, jeżeli wysyłający przez do­
pisek „bezzwłocznie zwrócić11 na odwrotnej 
stronie blankietu (zlecenia) nie objawi ży­
czenia, by zle enie po pierwszein bezowo- 
cnem okazaniu natychmiast zwrócono. D a­
jącemu zlecenie przysłużą też prawo ozna 
czyć dzień, w którym ściągnięcie pieniędzy 
nastąpić ma i wypisać w tym celu datę te 
goż dnia na przedniej stronicy blankietu; 
w tym razie nie wolno jednak oddawać 
poczcie zlecenia pierwej jak 10 dni przed 
oznaczonym terminem.

Zakład pocztowy ręczy za listy ze zle-

frufyer aEl jef)ti Dagetwrbem Dermine erfolgeu.
Die ijloftoerwaltung Ejaftet fur bie 23e* 

forberitng bel ijSoftauftraglbriefel wie fiir jeben 
recomanbirten 93rief, fiir ben eingejogeneit 
SSetrag aber in bemfelbeu Utnfange, wie fur 
bie anf ^ofianweifuttgen eingejal)lten 23etrdge. 
Sine weitere ©arautie fiir bie redjłjeitige $or= 
jeigung obrr fiir bie red)tjeitige KiicEfenbung 
bel ipoftauftragel wirb nidjt geEeiftet.

2>ie udEjeren anf sj3oftauftrage iBejugEja- 
benben iBeftiwmungen finb im fReidjlgefetjbEatie 
Stucf LV. 9łr. 144 ex 1882 entljalten.

©djlufilid) Wirb betnerft, bafj porlaufig 
nur $oftauftragAiBEanquette mit beutfdjcm 
2>jte am Sager porEjanben finb, Weil berlei 
iBIanąuette mit boppelfpradjigem (bentfd)=poI- 
nifdjen refpectipe ru tbm fdjrn) Slorbrude Pon 
ber E. E. ^of= unb ©taatebrucEerei in SBieu 
nod) niept feriig geftettt mitrben.

Semberg, am 21 Dctober 1882.
23on ber E. E. gaEij. ij3ofi*®ircEtion

45863. (7081 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. I 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Janowi 
hr. Komarnickiemu że przeciw niemu na 
dniu 7 września 1882 do 1. 45863 przez 
firmę handl. „S. Kiikmayer następcy11 za 
przystąpieniem Gustawa Weissa, prokurzysty i 20 
tej firmy pozew sumaryczny pto 170 zł. :
50 ct. wytoczony został.

Gdy miejsce pobytu Jana hi. Komar- 
nickiego nie jest wiadomem, ustanowiono 
kuratorem ad actum adwokata dra Skowroń­
skiego a tegoż zastępcą adwokata dra. Bli- 
zińskiego, i wspomniany pozew mianowane­
mu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana hr. Komarnickiego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi .*!użące do 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp­
cę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam ! 
sobie przypisze. j

Lwów, dnia 26 września 1882.

L. 17871. (7258)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §.37 
up. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 

czasopisma „Batkiwszczyzna11 z dnia 16 
1 października 1882 pod napisem: Sum ii ozna- 
j ky“ w ustępie od słów: „a przeciw zwistno“ 
.do  słów: rusyniw zrobłeno“ i pod tytułem: 
1 „sprawy potoczni11 w ustępie od słów: „Cho- 
| diat wisty“ do słów : „derzawnoj przedłoży­
ło, zawiera znamiona występku z §. 300 uk.

| zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
swej ’ dalsze rozpowszechnianie tego artykułu i za- 

’ brany nakład ma być zniszczony.
Lwów dn a 18 października 1882.

L.

prasowe.
H. 19392. ('7368 1— 3)

O t 'K  1 AHCTCIIAA^ 1882 nOHARLUH 
iWOJKHA R K RHtS l’pHOAVk OKOpOT'k AtSCTpO Oy -  
rOpCKOH A f P:KdKKI CTA PA Tk l KROTKI 1’pO- 
U1ERH ĄO 200 3<lp. RKAIOHHO 3il lipEIIOpSHI- 
HAAMI nOHTORhJAtll (lYiaHĄATAAYH tlOHTO- 
KKIAUł 1

A© H 3 rO T  OKAEH A  lipEll0pi>4EH!H 1IOH- 

TO K k l\"k  CASJKHTH S i>A^r'k OCOKtlO CIIOpA- 

A<K£Hli RAAHKETkl HU 3EAEHOAIK n.VH£p'k, 
K O Tp łl AÓCTA'1'II AYOJKHA K k  KO>KAOA\'k O\f- 
p A A ’k (IOMTOROAA’k II KTi KO/KAO/ATi HpH- 

KATHO.W k CKAAA'k 3HAHK0KTv nOMTOKklY '1'  
3A H 'k ii8  72 Rp- ó ’i"k  ij j tS k h .

’ ! JpErtOpiJMHTEAk A\A<? KAAHiC£T'k OTnO- 

R'kAHO RklllOAHHTH , HpHASHHTH HErO

IIHCk/YtO (TO 6C T 'k  OV'3ACAAHA-

10'lin Tp fKO R A iie , flOKRHTORUHklH pA ^ H O K T i, 

HOKRHTORAHKIH REKCEAk, KS lIO Hk II np.) 

1,’kAH

Sm
- - R’K !1’Ka h  A^piiHEHA ero  OCOK’1;, Rorpa

ceniami pocztowemi tak samo jak za każdy ; rpoimi 3ao jk h th  ,viae, a' ÓTTaK-k npfiiopS- 
list polecony, a za ściągniętą kwotę w tej >iEiie homtoke R-k to h  criocoK-k bmctaraehe 
samej mierze, jak za wpłacone pieniądze ■ Ó T O ca aT u  r-r ^opAfk oiiEMaraHoro u p£- 
przekazowe. Żadna inna gwaraneya, miano- ; KOiWEHAORauoro a iictS  iióa'R a,\,pfcoiVY k Toro 
wicie co do wykonania lub zwrócenia zle- _ o\*paaS nom-OROro, KOTpkiii a  o hciioaheha 
cenią w czasie właściwym, nie ma miejsca. npEiiop8*iEHA eci k npH3HaMEHkiii. Na Kon£pTrk 

Bliższe szczegóły tyczące się zaprowa- : to p o  AiicT8/Mae c a  AOiuicaTH : ,.npEriopt>'ifiie
dzenia zleceń pocztowych, zawarte są w d :ien- h o m t o k e  a ^ ..................41

niku ustaw państwa sztuka LV. Nr. 144 j llp£iiopł>M£HA i io m t o r h  /MoiKHa ta k o jk t w  

Z r. 1882. ;H RTv AY’kcTII,EROiVMi OKOpOT’k HOMTOROATk
Nakoniec się nadmienia, iż na razie ! o^norptKAATH; a h c t h  c k  i ip e iio pSm e h a a y h  

znajdują się na składzie tylko blankiety na AiorSTK o a h j R’R h h k o a h  RaiKirrn k o a k u je  

zlecenia pocztowe z tekstem niemieckim, 1 raK'k 250 rpaAAOR’K u m 8c a t t v  k St h  npH o t - 

gdyż c. k. nadworna drukarnia we Wiedniu ! a a r a h io  na e io m t S onaaMENii. 
nie jest jeszcze gotową z drukami blankie­
tów z tekst m dwojakim (t j. polsko-niemie­
ckim i rusko niemieckim .

Lwów, dnia 21 października 1882 
Z c k. Pyrekcyi poczt galic.

3 t 19392. (7368 1—3)
23om 1 iftotiember 1882 angifatigett £on= 

nett im internen SSerfrE)re ber o[temid)ifd)= 
unganfe^en SDZottardyie ©elbbetrage bil inclu- 
fitie 200 fE. ii. 2B. burd) ijloftauftrdge (tpoft= 
manbate) einge^ogen werben

3 u r Slulfertigung ber jpoftauftrage wur= 
ben eigenc i8Ianquette auf griinertt papier 
aufgelcgt unb finb um ben Setrag non 7* fr- 
per @tiid bei aden jpoftamteru unb Śrief* 
marfen=i8erfcplei|ern ju  brjici)en

2)er Śluftraggeber E)at bcm entfprećĘienb 
auljufiillenben Śianguette bal ein^utofenbe 
papier (bal bie gorbrrung begrunbenbe 5Do» 
cument: bie quittirte 3Red)itung, ben quittirten 
2Sed)fet, ben Soupon u f. w ) ju r Slulljdm 
bigung au beujenigen, toelcper bie 3 a^ un3 
leiften foli, beijufdfiie^cu unb ben fo formirten 
ifloftauftrag in eittem nerfd)loffenen unb mit 
bet illuffdjrift, „^oftaufirag nad) . . . ju 
nerfef)enben Sounerte an bie 2Ibreffe beljenigen 
i|3oftamtel, welc^el bie ©tnjte^ung jnbemirfen 
beftimmt ifi, recnmanbirt abjufenben.

ipoftauflragSbrirfe finb and) im SocaE= 
SBerEepre juldffig, bitrfen jebod) niemali bal 
®emid)t per 25Ó ©rantm uberfteigen nnb ntuffen 
bei ber Śufgabe franEirt werben ®ie iJapeift 
biefelbe, Wie fiir gewóE)nEid)e recontanbirte 
93riefe.

®ie Uebermittlung bel eingegangenen 
58etragel an ben Snftraggeber erfofgt rnitteEft 
einer auf granem papier aulgefertigten i^ofL 
anWeifung nnb Wirb bie entfattenbe Spoflan=

| 'Lan ca  k c t k  t a  c ama tairk iipu  3kk i- 

KaklX'K AIICTa\*'k pEKOA\EHyORAHkl\"k. Orpil- 
A\aill1 r p o i l l l l  ÓTCklAAHń K S A iiT k  A® ">, f " 

IIOpSMHTEAA 3a HEpEKa30A\'k Ha CHKOAVK 

nanEp i; RkicTanaEHOA\ k , no c T A rH E m o  3 rk i-  

KAOH HaAEJKIITOCTH 3a  HEpiKa3'K.
3 a  R K iK ona iie  npfnopSMEHA iiOM Tonoro

HE KSASTTi K k lipOME/Wk JKaAUM HHHII HaAE" 
JKHTOCTH IIOKEpATII CA. BcAH  aA PEC a fk  

! KKOTkl R k  llpEIIOpSMEIIIO IIOMTOKOM'K 03Ha- 

MEHOH HE 3atl AaTHTTk, TO  Kk  TaKOMTt 
caS ua io  3Ksp’rae  c a  upenopSsene hom toke 

RpaSk C’lv IlpHAOraAMI RklCIIAaiOMOAlS KE3- 

rlAdTHO K'k 3a/MKH£HÓ/M'k p£KO/V\EHA©KAHOA\rk
a h c t 'Ii .

A 'ke CA TO  IIO ©YllAKIK'k 14 A H£«5
eCAll llpEriOpb'MIITEak MEp£3’h A^UHCOWk „KUv 

CEH MAC k 3KEpH bTH" HA OTKOpOTHOH CTO- 

pOH'k KAAHKETA (m AHA^ Ta ) H E3AAKH TR . 1)10

Kamen ©einer HRajeftdt bel Saifcrl! 
®a» E E. ldanbelgerid)t 2Bien all i]3re^gerid)t 
t)at auf Stntrag ber E. E. ©taatlanwaltfcpaft 
erfaunt, baft ber SnEjalt bel in Kr. 11 ber 
periobijdjett 2)rudfd)tift „S3oIflwiHe. ©ocial- 
dfonomi)d)el 2Bod)enbEatt fitr bal arbeitenbc 
® olt“ dda. iBubapcft, lOSepiember 1882 ent= 
l)altenen (erften) ArtifeEl mit ber StuffcEirift 
„SDer S3dEEermorb“ itt ber ©tede hott „Kit^t 
bie Katl))Ątdge-‘ bil „fobalb cl ber ftarEeArm 
bel SSoiEel w id '1 bal iBerbrecpen naĄ § 58 
lit. b unb c ©t. begrihtbc, ba§ ferner ber 
SuEjaL bel Slrtifell mit ber SEnffdjrift „8ur 
Sebenlmitteifrage" feinern ganjeit llmfange nad) 
ba^ iBcrgc[)cn nad) §300 ©t. ®. unb in ber 
©tede non „5Da taufdjt man fid)“ bil „Eommt 
non Dften“ bal iBerbredien nad) § 58 lit c 
bcgtuube, baj) ber 3uE)alt bel ?IrtifeEl mit ber 
9lutfd)tijt „T8al ift ^tgenttinm11 ba? 93erget)en 
nad) § 305 ©1. ®. unb ber (ynbattbcl 'ŻErtifell 
m it'ber iduffĄrift „©ociale Kimbfd)au ‘ in bem 
®Lbfa|e, itberfdjrieben „Defterrcid)“, bie Scr= 
br  ̂i^en rtacf) § 58 c unb § 65 a ©t ®. be= 
gruube, nnb el wirb nad) § 493 ©t.
D- bal SBerbol ber UBeiteroerbreitimg biefer 
5Drud|d)iift aulgefprodjen.

SBiett, am 23 ©eptember 1882.

isnt Kamen ©einer Kiajeftdt bel SEaifer! 
® a l E. f. £aube!geridjt SBien aEl i|3rfpgerid)t 
pat anf SIntrag ber £ E. ©laatlanwaltfcpaft 
erfanitł, bafj ber Snpatt bel in K r 933 ber 

: periobifdpeu ®rndfcprift „SBicner adgemeine 
np£iiop8MEH6 no 0AH0pA30R0/M'k HAAapE/H-) ^eituttg„ (Kłittagblatt) twm 2 Dctober 1882 
h o a v r  OKA3AHIO 3ApA3Tv m a6  k S t h  3R£pHEHE. cntpaEtcuen SIrtiEell mit ber SCuffdjrift „Sine 
UpEiiopSMHTEAEKH npHCASrSe K'k iipoMEA\Tv i 3ntertiiem mit einent ofterreicpifĄen ®eneraE 
npARO 03HAMHTH A£Hk? K’R KOTpćow k c t a t *  | (Driginal-Sorrefponbeuj ber „iJBiener adge=

m a e ,  u RkiiiH- meinen ge i tu n g .11 if leterlburg, 29 ©eptember11
. . . .  _i *** iłlTj Mnn  '-- f*i --- nrr\T-

h eh g  rpoujiił i io c a K a o k a t h

CATH Kk TOH 11,'kAll ĄaTII TO 10 AHA HA 
IIEpEAHCl£* CTOpOirk KAAHKE TA; K*K TO.Wk 
pa3di HE KOAhHO OAHAWk HAAARATH 
pSMEHA CKOpHIE l3K'k 10 AHEH HEp£A'K 
MEHKIATK TEp/V\HHO/W'k-

jlOMTOKKIH 3 a p A A 'K  pńMHT K 3A AH- 

CTKI Ck IIpEHOp^MEHAAMI HOMTOKklAYH T A K K

caAłO rawk 3A k o ;k a R!h a h c t 'r  p e k o /m e h a c  

KAHklH, A 3A C TA TH IH S  KKOTS RTv TOH 

CAAYOH M 'kp -k  |AK 3A TpOUJH KIIAAMEHll HA 

n£p£KA3rk K cAKE IIHHE pbM IlTEAkCTKO IIAAEHHO 

3 A KAArOKpEMEHNE 0KA3AH6, AKO 3A KAATO- 

RpEAYEHHE 3KEpH£H6 lipEIIOpSMEHA nOMTOKOTO 
HE MAG  M 'k c T H A .

B A H 3 llld  HOCTAHORAEHA

in ber ©tede non „83ei bem geringftm SKife= 
erfoEge“ bil „a ll fonftwo in Oefterrcidj“ bal 

iio eh o - i SSergepett ber Sprenbeleibigung nad) §§ 491 
o3Ha-1 unb 493 ©t uttb Wrt- Y bel ©efepel nom 

17 'December 1862, Kr. 8 K ® ’8l. nom 3aprp 
1863 begriinbe, unb el wirb nad) § 493 StA 
ip D bal SSerbot ber SBeiternerbreitung 
biefer ©rucEfcprift aulgefprod)en.

SSiett, am 5 Dctober 1882.

3nt Kamen ©einer SKajeffat bel $aiferg! 
D a l E. £. Sanbelgerićpt 233ien all Spre§gericf)t 
pat anf Slutrag ber f. E. ©taatlanwaltfcpaft 

k3aaaom 'k ‘ erfannt, bafe ber^Snpalt bel in Kr. 37 ber

22444.
C. k. sąd 

na wniosek c. 
myśl

(7299) 
w Krakowie 
Państwa w

A '

(67" o)
Sm Kamen ©einer iKajcitdt bel Staiferl! 

D a l E. E. Sanbelgerid)t SBien a ll iPreggeridjt 
pat auf ?(ntrag ber £ E ©taatlanwaltfcpaft 
erfannt, bafj ber Snpalt bel in Kr. 267 ber 
periobifcpen Srudfdjrift „Sditftrirtel iBie- 
ner ©ptrabfatt-1 nom *7 ©eptember 1882 unter 
ber Kubrif „2Bal gibt!l  benn Keuel-1 entpaL 
fencn 3luf)apel mit ber 2Iuf)cprift „T)ie 18om» 
ben ber Srrebenta1' bal SSergepnt nadp Slrt. 
VII bel ©efepcl nom 17 Deccmbcr 1862, Kr. 
8 K. ©. '81. nom Sapre 1863 begrunbe, unb 
el wirb nad) § 493 ©t. D bal SSerbot 
ber SBeiterOerbreitung biefer SDrucEfdjrift aul= 
gefprocpett

SBim, aut 29 ©eptember 1882.

znia
dar“
sła“
p isu ,
żalu

krajowy karny 
k. Prokuratoryi 

§. 493 p. k orzekł :
I. że wiersze pod napisami „Głos wię- 

Toast11 „Do matki11 „Czerwony sztan-
„Oj zle bracia11 „Oj niebyło" „Szumi Wi- 
„Odgło sywalki11, tudzierż wiersz bez na- 
poczynający się od słów : „Płyną skargi, 
głosy" a kończący się słowy „Tyś Tyta­

nem" umieszczone w broszurze pod tytułem 
„Ozegoż cbcą“ część pierwsza nakładem 
Przedświtu drukowanej w Genewie 1882 r. 
zawierają w sobie istotę czynu zbrodni z §§. 
58 lit. b°. i c 65 lit. a 66 i występku z §. 
305 k. k.

II. że broszura pod tytułem „Program 
galicyjskiej party i robotniczej, Lwów w ma­
ju 1881 r. zawiera w sobie znamiona zbro­
dni z §. 65 lit. a i c. tudzież występku z
§ 302 i 305 k. k.

III. że dalsze rozpowszechnianie tych
druków zostaje zabronionem

Z c. k. sądu krajowego karnego 
wr Krakowie, 23 października 1882.

Kuratele.
L. 2349. (7335 3 - 3 )

Hrycia Maraka z Kotówki uznano głu- 
powatym, kuratorem Michał Szpak gospodarz

Kotówki
C. k. sąd powiatowy 

Kopyczyńce, dnia 24 czerwca 1882.

ła

9317. (7316 2— 3)
Petro M jkietiuk z Rakowezyka uchwa- 

c. k sądu obwodowego w Kołomyi za 
marnotrawcę uznany zostaje pod kuratelą 
Fedora Mykietiuka.

Z c k miej. del. sądu powiatowego 
Kołomyja, 30 września 1882.

L. 8r1518. (7381 1 - 3 )
Iwana Wiwczarowskiego uznano mar­

notrawcą, kuratorem Iwan Korczowy, obaj 
w Berezowicy wielkiej.

C. k. sąd powiatowy miej, del. 
Tarnopol, 10 czerwca DS2.

L. 4357. (7396 1— 3)
Karol Wehrstein urlopowany z płacą 

odstawkową kapitan 9. pułku piechoty uznany 
został obłąkanym i ustanowiono dlań kura­
torem Frydryka Zechenter kapitana domu in­
walidów we Wiedniu.

C k. sąd powiatowy.
Starasól, 30 września 1882.

Upadłości.
L.

row ej

22/k.k. (7394 1—3)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 

Cfiaima Gottfrieda, że administrator 
przedłożył pierwszy projekt repartycyi^ który 
u niego lub też u mnie przejrzanym i odpi­
sanym być może

Termin do wytknięć upływa z dniem 
15 listopad* 1882, które u mnie wniesione 
być mogą, zaś do rozprawy wyznaczam oraz 
termin na 27 listopada 1882, na 9 godzinę
rano.

Stanisławów, 15 października 1882. 
C. k. komisarz konkursowy. 

R y b c z y ń s k i



L. 11/kk. (7327 3—3)
Do likwidacji dodatkowo do masy 

rozbiorowej Izaaka W attenberga zgłoszonych 
wierzytelności wyznaczam termin na 23 listo­
pada 1882, na 10 rano, oraz zwołuję zgro­
madzenie wszystkich wierzycieli na termin 
powyższy, celem postanowienia wskazówek 
administracyi, co do dalszego prowadzenia 
tej masy.

Stanisławów, 16 października 1882.
C k. komisarz konkursowy 

Rybczyński.

L. 8854. (7377 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o 

twiera niniejszem konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchomy jakoteż i na 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 Nr.
I Dz p. p. położony majątek Schaji Zwer- 
dlinga, właściciela realności w Złoczowie i 
i handlem zboża się trudniącego.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k. adjunktowi sądu obwod. p. Podlasze 
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia­
my adw Dr Ludwika Heynego ze Złoczo­
wa, wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy­
kazania ich pretensyi poczyń Ii, swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy, i t-goż zastępcy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wie­
rzycieli, w którym to celu wyznaczamy ter­
min na dzień 3 listopada 1882, o godzinie
I I  przed południem w c. k. sądzie obwodo­
wym w Złoczowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej, jako wierzy­
ciel konkursowy powinien takową, chociażby 
o nią spór był w toku, zgłosić w tym c.k. 
sądzie obwodowym wedle przepisu ust. konk. 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 13 g ru­
dnia 1882, i podać ją na terminie w dzień 
3 stycznia 1883, o godzinie 11 przed połu­
dniem w c. k sądzie obwodowym w Złoczo­
wie wyznaczonym do uznania płynności i o 
znacz nia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrsć 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału, wierzycieli inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowano 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§ 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 21 października 1882.

V  alentin \ Przy podpisanej administracyi jest
niezrównany środek, odszezególniony 5 m a  do obsadzenia posada 
medalami zasługi, listem pochwalnym, i na !
wystawie lekersko-przyrodniczej w Krako-: J & .O I J .u J L 10 X 0 Jl c L y

wie przyznano medal zasługi.

10

Valpntin w pr260*3.? 11 dwóch tygodni wstrzy- 
V u l G I I  U l i  muje wypadanie włosów i przy dłuż­

szym używaniu przywraca porost. — Flakon 
cały kosztuje 8  zł., pół 1  zł. 6 0  et.

K A F K Y M A
farbuje włosy na kolor czarny, piękny i trwały — 

Fiakon kosztuje 2  zł.

J. IHNAT0W10Z
n i H g i s t e r  f a r m  I c l i  ' m i t *  l ą d o w y

Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica 
Kopernika 1. 3. i u p. Bystrzonowskiego ul. Halicka 
w KRAKOWIE w lilii, Sukiennie* 1. 2u, vr BRODACH 
u p Witkowskiego, w BUCZACZU u Mullera w BRZE- 
ZANACH u Millera, w TARNOPOLU u p. Jam ro : 
giewieza, vr STANISŁAWOWIE u Macury, w PR ZE- 
M lSLtJ u N*hlika, w JAROSŁAW IU u Wisłockiego, 
w SAMBORZF u Marescha i Aleksiewieza, w POD- 
HAJCACH u Kariykiewieza, w STRYJU u Wyso- 
ezańskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY­
CZU u Kaczki, w HUSIATYTNIE u Czerskiego, w 
PODKAMIENJU u Koncewicza.

konipetenci z ukończonym najmniej 
23eim rokiem życia zechcą, załączając 
curriculum vitae, zgłosić się do dy- 
rekcyi dóbr J. E. hr. Siemieńskiego 
w  I P a w ło s f o w ie ,  poczta Jarosław.

(7437 1 3) 
tm

i a .h r

Antoni Halski
h a n d e l  ż e l a z n y ,

L w ó w  — poleca

M aść na rupturę
gojącą nąjzastarzalsze ruptury, rozsył* J>  M . G r o -  
l i c l i  w  A l t e n d o r f  n a  M o r a w i i .

349i a/IX (6666 9 - 2 0 )

tjzaminowassy l e ś n i c z y
poszukuje posady zaraz albo później w Galicyi 
lub w Króisstwie. Liczy 28 lat, żonaty, bez­
dzietny, z dobremi świadectwami polecającemu 
Oferty uprasza pi zesłać łaskawie pod adresem : 

A a d l e S i i i c s y  E .  I> . P .  1 3 5  poste restante 
K r z y w c z a  nad S a n e m .  (7420)

E!

A.
M A G A Z Y J  

i pracownia sukien męskich
w e  L w o w i e ,

ulica Hetmańska, liczba 8.

Śliw ki suszone świeże.
Netto 4 kio. wyborne duże w paczce, fr. złr. 2.25

n 4% , „ „ w  woreczku „ „ 2 34
„ 4°/10 .. średnie w woreczku franco ,, 2.15

falc o

I * o w  d l a  świeże.
Netto 41/* kio. słodkie i ezyste w pae/.ce fr. złr. 2.05 

„ D/s „ , średnie „ franc: ,, 1.88
Sinafec czysty i świeży.

Netto 4*/1# kio. wyborny w paczce franco złr. 4 30 
„ 44/,„ „ , w blaszanee „ „ 4.55

Słonina świeża.
Netto 43/4 kio. najlepsza biała lub wędzona f. złr. 4 45 

,, 43/4 „ „ paprykowana frati złr 4.55

Sardynki i śledzie.
Brutto 5 kl. faseczka sardyn, maryn. J. 1. fr. złr. 2.65 

n ó « v „ „ 1. 2. v „ 2.50
„ 5 „ „ śledzi „ franeo „ 2 r/0

B ryndza jesien na.
!/10 kio. najlepszy gatunek, franco złr. 4.

R* 3
n a j t r w a l s z e  i b a r d z o  

o z d o b n e  (7213 o—10) 
w cenach od 90 ct. do 2 zł. 20 ct.

bez twiatów 
i w cenach od l zł. 70 ct. do 5 

z kwiatami najrozmaitszemu
zł.

Jan Kanty Hrnzik
artysta - malarz

portretów, obrazów religij­
nych i restaurator obrazow,
m a  s w o j ą  t y m c z a s o w ą  p r a ­
c o w n i ę  n a  u l i c y  Z i e l o n e j  

U c z . 4 6 .

i

Netto

Dnia 5 stycznia ciągnienie
T B Y E i T Y t i H I E J  Loteryi Wystawowej 

i. Główna wygrana w gotówce złotych 30.000
2. Główna wygrana w gotówce złotych 20.000

Doniesienia prywatne.
P . T . w łaścicielom  

gorzelń
poleca się do poprawy wydatków, rozpoczęcia 
ruohu, jakoteż udzielania pisemnych informacyj

E. K i s i e l iń s k i
7060 4—4) chemik i praktyczny gorzelnik.

B y s t r o w i c e ,  poczta P r u c h n i k .  
LT36973/L (7100 3 -3)
Wydzierżawienie miejskiego folwar­

ku Zamarstynów.
Gmina miasta Lwowa wydzierża­

wia folwark „Zamarstynów“ tuż pod 
Lwowem położony, na sześć, względnie 
dwanaście lat, od dnia £ 4  c z e r w c a  
1 8 8 3  r . począwszy.

Tym celem odbędzie się w I. biu­
rze Magistratu d n ia  8  l is t o p a d a  
1883, o godzinie 1 i tej przed połud 
niom licytacya ofertowa.

Oenę wywołania ustanawia się na 
lsze trzech'ecie po 1650 zlr, na dru­
gie po 1700 złr. na 3cie po 1750 zł. 
na 4te po 1800 złr. rocznego czynszu 
dzierżawnego.

Tylko oferty stanowcze i zaopa­
trzone w wadyum wynoszące 300 zł. 
w. a. będą przyjęte.

Warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w godzinach urzędowych.

Magastrat król. stół. miasta 
We Lwowie, d. 7 października 1882.

1 kio. m a r m o l a d y  morelowej . . .  złr 1.(50 
1 „ m i g d a ł ó w  słodkich dużych . . z łr 1.16
1 „ j a b ł e k  zimowych mieszanych 38 do 24 ct.
i „ g r u i z e k  wybornych 40 do 50 ct.
1 „ p a p r y k i  królewskiej złr. 1.
M a ś ć  n a  r a n y  wszelkiego rodzaju od 5 do 50 ct.

„ na skóry wyborna 1 kio. 80 ct 
V, litra p u m i d o r d w  gotowanych 25 ct.
*jx„ „ r o k u  m a l i n o w e g o  lub w i s z n i o *  

w A g o  25 c«nt 
I  E K B A T A  w różnych gatunkach 1 kio. od 2‘80 

do 12 zł.
M 4 B O J 1 Y  (kas.tany) 4*/10 kio franco od T 5 i 

do 2 zł.
Przy nadesłaniu należytośei za 3 paczki, wy- ' 

pada porto o 30 c t , przy pojedyńezych o <5 ct. taniej.

T o m a s z  G u r o w ic z
B n d a p .  s z f .  (6 fS C—15) |

Obwieszczenie.
W  d n i n  1 6 g ©  l i s t o p a d a  

1 8 8 3  o godzi nie 6 z wieczora, od­
będzie się w  R Z E S Z O  W I E  w 
sali hotelu „Luńmaszyna" zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa M y to ie p
d la  HANDLU i PKZEM YSŁU 

w Rzeszowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z od­

powiedzialnością ograniczoną 
na które w myśl §§. 27 i 28*) statu­
tów, członków Stowarzyszenia się za­
prasza.

Kwit tymczasowy zastępuje kartę 
legitymacyjną.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Wybór rady nadzorczej (§ 24 

st. sto w.)
D Y R E K G Y  A .

3. Główna wygrana w gotówce złotych 1 0 .0 0 0

1 na 10.000 złr. 
30 po 500 złr -

d a l e j
4 po 5 0 00  złr. 5 po 3 .0 0 0  złr. — 15 po 1 000 złr — 

50 po 300  złr. — 50 po 200 złr. — 100 po 100 złr. — 200 
po 50 złr. — 542 po 25 złr. — razem

1 * 0 0 0  wygranych S 1 S . S S O  złotych. |
prócz tego jeszcze wiele innych wygranych, składających się z przedmiotów wystawo­

wych. ofiarowanych przez wystawców.

Cena I josii 5 0  centów.
Zamówienia z dołączeniem 15 et. za portoryum, wystosować należy pod adresem

lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung
Piazza Grandę Nr. 2 w Tryeśeie.

 ____ _ ____ _________________________ _____________ (6781 12—!•>)
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KANTOR W Y M I A N !
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w
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*) § 28 Prawo głosowania na zgromadze­
niach ogólnych przysługuje tylko tym człon­
kom Towarzystwa, którzy posiadają co n a j­
mniej d w i e  wkładki udziałowe po 50 złr. 
austr. wal (7423) 1

e. k. uprzyw. gali©.

Akcyjnego lan k i i  Hipotecznego
kupuje £ sprzedaje

w szystkie e lek ta  I m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi ^

5% LISTA H IPO T EC ZN E , |
jako też M.

5 y  P r e m i o w a n e  Listy hipoteczne,!
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) ^  
i najwyższego pest. z dnia 17 grudni i 1871 r. mogą być użyte do lokowa- £  
nia kapitałów funduszowych pupiUrnych kaueyj małżeńskich wojskowych! 

na kaucye i w adya, — _są w tymże kantorze do nabycia.
W s z y s t k i e  i» « le e * » ii ia  *  p r u w i u c y i  w y k o u u j j |  

k u r s i e  d z i e u n y m  l i c / ,  d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .
sit; be /zw łoczu ie  po

(67 9 8 t)

KAZIMIERZ LEWICKI
G łó w n y  s k ła d  d la  G a l ic y !

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

z a lo k o n y  v  r o k u  1 8 4 5 .
w e

j ł o l e e a :

7i drukami w ł. Łozińskiego ul. Giarneokiego 1. 12 dom Wernera,

złote, żywe,
1 sztuka po 35 cent.

A K W A R Y A  t. j. szkła i rszerwoary na złote rybki jiojedyńcze, po 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 3 zł.

A K W A R Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub te ra k o t  

po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł.. 20 i,i i

Papier % c. k. uprzyw. lAhri
(DjSUO

m jr)} o [ |q if j  -y] 'O 'B U ie iM g


